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Z Kwatery Głównej Fiihrtra, 

dnia 15 kwietnia.
Naczelne Dowództwo Sil Zbro j­

nych podaje:
N a  Wschodzie działalność nie­

przyjaciela zmniejsza s‘ę w dalszym  

ciągu. Jedynie tylko w  pojedyn­
czych punktach atakował nieprzy­
jaciel większymi siłami, lec* został 
odparty. W łasne operacje ofensyw­
ne. przyniosły miejscowe sukcesy.

Ciężka artyleria wojsk lądowych 
ostrzeliwała ważne pod względem  

wojskowym  obiekty w  Leningra­
dzie, między innymi fabrykę amu­
nicji. Spostrzeżono pożary 1 eks­
plozje. Skuteczne ataki niemieckich 
samolotów bojowych skierowane 

były na urządzenia portowe oraz 

lotnisko w  Sewastopolu.
W  północnej Afryce ożywiona 

obustronna działalność wywiadow­
cza. Bom bardowano z dobrym skut­
kiem brytyjskie skupienia pojaz-
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Sukcesu Włochów
RZYM. Od 4 do 10 kwiet- 

fiia włoska flota powietrzna za 
dała przeciwnikowi dotkliwe 
straty. Zniszczono 40 samolo­
tów w powietrzu, sześć przez 
obronę przeciwlotniczą, a dwa 
na ziemi. W tym samym cza­
sie lotnictwo włoskie zniszczy­
ło 2 nieprzyjacielskie krążow­
niki, 1 torpedowiec i 1 paro 
wiec frachtowy.
Na Morzu Śródziemnym ści- 

gacz włoski zatopił nieprzyja­
cielską łódź podwodną.

Samolotom wywiadowczym 
udało się zrobić zdjęcia portu 
w Aleksandrii po ostatnim na­
locie lotnictwa włoskiego. Na 
zdjęciu widać wyraźnie, że an­
gielski pancernik „Valiant , 
który został ciężko uszkodzo­
ny, prawie zupełnie zatonął. 
Można również rozpoznać stor 
pedowany statek ,,Queen E.i- 
sabeth", który leży w basenie 
wtoki.
ti?iiio uzMun haionikwSMani
RZYM. Z Morza Śródziem­

nego wpłynął do portu w Gi­
braltarze krążownik typu „Her 
mione“, mający na pokładzie 
rannych i wykazujący liczne 
uszkodzenia. Uszkodzenia 
pochodziły od ataków  ̂fl° 
ty powietrznej Osi, na jakie cu 
kręt był wystawiony w swej 
drodze z Malty.

Małe krążowniki typu „Her 
mione" są najnowszymi okrff 
tami wojennymi, spuszczonymi 
na wodę w  latach 1939̂40 i 
mają wyporność 5.450 ton.Ponowny zamadi na Dorriora

VICHY. (DNB). W redak­
cji wydawanej przez Dorriofa 
gazecie w Nimes, eksplodowa­
na ponownie bomba. Jest to 
drugi już zamach na Dorriot a.

Legion Wallońskl
BRUKSELLA. Dalszy wal- 

loński kontyngent do walki z 
bolszewikami udał się do obo­
zu wyszkolenia legionu „Wal 
lonja". Podczas krótkiej uro­
czystości pożegnalnej zastępca 
kierownika ruchu rexistowskie 
go podniósł idealizm nowego 
legionu, który będzie walczyć 
o nową Belgię w nowej Euro | pie, i

dów  mechanicznych i  lotniska. 
Kontynuowano ataki w  ciągu dnia 
t nocy n a  wojskowe urządzenia 

oraz lotniska na wyspie Malta, 
Przez celne trafienia bom b spowo­
dowano zniszczenie urządzenia 

stacji nadawczej Rinella. Niemiec­

kie myśliwce zestrzeliły nad Maltą 
oraz n północnych wybrzeży A fryki 
9 bryty jakich samolotów.

W  walkach powietrznych nad 

Kanałem oraz n wybrzeży norwes­
kich zniszczono w  ciągn dnia wczo­
rajszego 9 brytyjskich sbmolołów.

Brytyjskie bom bowce zaatako­
wały ubiegłej nocy zachodnie Niem­
cy. Ludność cywilna poniosła pew­
ne straty w  zabitych i  rannych. 
Artyleria przeciwlotnicza oraz noc­
ne myśliwce zestrzeliły 10 atakują­

cych bombowców.

Rezultat japońskiej ofensywy na półwyspie Bataan
TOKIO . Cesarska kwatera główna 

podoje do wiadomości rezultat ge­
neralnej ofensywy na półwyspie 
Bataan:

40000 jeńców, w  te] liczbie ge- 
nerał-m ajor King, głównodowodzą­
cy wojskami amerykańskimi i fili­
pińskimi na półwyspie Bataan, ge- 
nerał-m ajor Parker, dowódca dru ­
giej dywizji, generał-m ajor Jones, 
dowódca pierwszej dywizji, generał 
m ajor Francisco, dowódca wojsk fi­
lipińskich oraz wlcln Innych wyso­
kich oficerów.

Dalej w  ręce Japończyków wpad­
ło: 196 ciężkich i innych dział, 320 

karabinów maszynowych, 500 ręcz­
nych karabinów maszynowych, 
10000 karabinów piechoty, 124 czoł­
gi 1 wozy pancerne, 320 samocho­
dów  1 wielkie ilości amunicji,

TOKIO . (D N B ). Jak donosi Tokio

z Manili, dowódcom amerykańskich 
wojsk nie wdała się przedsięwzięta 

pnzed kilku d)niiamł próba ucieczki 
z Cortregidkw i z zajętej obecnie Ma- 
rivales. Ucieczki próbowano doko­
nać na szybkich łodziach torpedo" 
wych, które jednak natychmiast zo­
stały gwałtownie ostrzelane przez 
jednostki floty japońskiej. Jeden* 
łódź torpedowa uciekła do Gorre" 
gidor druga rozbiła się na zachód 
od Balanga, a resztę schwyciły 

wojska japońskie.

rynorki atakowało ponownie be* 

przerwy *  wyraźnie widocznym  

skutkiem umocnioną wyspę Gorre- 
g-do-r. Komunikat frontowy wspo­
m ina po  raz pierwszy o uczestnict­
wie tak zwanych latających czoł­
gach. Rówtńież artyleria ostrzeliwała 
twierdzę z przeciwległego brzegu. 
ObserwatoTzy-łotnicy donoszą, te 

CotnregidoT przedstawia obra* strasz­
liwych spustoszeń.

Prasa japońska wyraża zgodny 
pogląd, że upadek CorTegidora sta-
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Wodza Niemiec

W Wilnie przeprowadza się 
już liczne przygotowania do 
obchodu 53-ej rocznicy uro 
dzin Wodza Niemiec w dniu 
20 kwietnia. Budynki miejskie 
i gmachy władz będą ozdobio­
ne chorągwiami i, o ile będzie 
do dyspozycji, świeżą zielenią. 
Sklepy wileńskie nadadzą w 
tym dniu swoim wystawom 
godny wygląd.

Obecnie wydaje się ludności 
również bezpłatne portrety 
Wodza Niemiec. Mieszkańcy 
otrzymują je w urzędach mie­
szkaniowych, względnie mogą 
też otrzymać je w Oddziale 
Propagandy, uh Gedimino 16, 
II piętro, pokój Nr. 8.

Tc portrety Wodza Nie* 
miec należy wystawić w ok­
nach mieszkań, aby w ten spo­
sób wyrazić wdzięczność wo­
bec Wodza Niemiec jako wy 
swobodziciela spod jarzma ży 
dowskiego bolszewizmu.

Ozdobienie miasta flagami 
odbywa się według obwiesz­
czenia Generalnego Radcy dl* 
spraw zarządu wewnętrznego,

Jak się dowiadujemy, rów­
nież przedsiębiorstwa i fabry 
ki przygotowują się do dni* 
20 kwietnia. Wszędzie kierow­
nicy przedsiębiorstw zwrócą 
w krótkim przemówieniu w 
poniedziałek przed południem 
uwagę na znaczenie tego dnia.

H f l i  I l i  w l i i  i i i  l i  l i i

Armia japońska i lotnictwo m a- f nowi tylko kwestię czasu.
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TOKIO. (DNB ). Cesarska Kwatera 

Główna komunikuje, ie  japońskie 

siły zbrojne, ‘po 8-miodniowej ofen­

sywie generalnej I zupełnym znlsi-

Cztery zamachy w ICairze
RZYM. Dzienniki włoskie 

„Popolo di Roma" i „Messaget­
t o "  donoszą z Egiptu, że egips 
cy nacjonaliści dokonali w so­
botę o godz. 23 czterech zama­
chów. Grupa nacjonalistów 
wtargnęła do mieszkania egip 
6kiego p re m ie ra  Nahas P a sc h a ,  
zabijając przed tym 2 żołnierzy 
angielskich, pełniących straż 
przed mieszkaniem premiera. 
Ministra nie było w domu. 2o 
na jego została skrępowana 
sznurami u własnego łóżka.

Drugi zamach urządzono na 
posłusznego Anglii ministra 
spraw zagranicznych, Makram 
Abaid Pascha, którego kulą 
rewolwerową zraniono w ramię.

Trzecia grupa usiłowała

wtargnąć do silnie strzeżonego 
domu ambasadora brytyjskie­
go, Sir Miles Lampson‘a, za ­
mach został jednak udaremnio 
ny przez odwach. Trzech żoł­
nierzy angielskich zostało za ­
bitych, 10-ciu z napastników 
odniosło ciężkie rany.

Czwarta grupa zamachow­
ców wtargnęła do domu, prze­
kazanemu gen. Wavell‘o\yi na 
mieszkanie. Wavell znajduje 
się obecnie w Indiach i tylko 
żona jego była w mieszkaniu. 
Również ona, podobnie jak żo 
na premiera, została skrępowa­
na powrozami. Ponadto nie u- 
czyniono obu kobietom żadnej 
kr z yw d y . '

czenlu nieprzyjacielskich głównych  

sił zbrojnych, całkowicie zajęły pół­
wysep Bataan.

Dalsze ogłoszenie Cesarskiej Kwa­
tery Głównej mówi o mianowaniu  

generała-por, Masaharu Homna głó­
wnym dowódcą japońskich wojsk  
ekspedycyjnych na Filipinach. M in t  
steriinn wojny podaje nominację 
byłego głównodowodzącego japoń­

skiej armii ekspedycyjnej w  połu­

dniowych Chinach' na głównodowo­

dzącego armią w  Taiwan^ gdzie o- 

foejmie stanowisko po gen. Ma Saha­

ra Homma.

Z wdzięczności za wyzwole­
nie spod jarzma balszewickie- 
go wywiesi Litwa odświętne 
flagi z okazji urodzin Wodza 
Niemiec.

Generalny radca dla spraw 
zarządu wewnętrznego zarzą­
dził drogą obwieszczenia, by 
wszystkie publiczne gmachy 
Urzędowe i domy prywatne w 
dniu tym przybrane były fla­

gami. Władze wymieszą sztan­
dar ze swastyką i sztandar li­
tewski jednakiej wielkości. 
Osobom prywatnym pozosta­
wia się swobodę, jaki w tym 
dniu zechcą wywiesić sztan­
dar, jednakowoż wyraża się 
życzenie, by o ile możności 
wywieszono sztandar 
styką.
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I Mz Urugwaju
B UENO S AIRES. (D N B ). Dotych­

czasowy po*eł niemiecki w  Monte- 
vłdeo, Laugmarai i poseł włoSŁi 

hrabią Ca teliKi-mpraruo ■ o ra* 166 

przedstawicieli dyplomatycznych i 

mcmieckJdh ora* -włosikioh obywate­
li odpłynęło —  jak  donosi Associa­

ted Press ze stolicy urugwajskiej —• 

na statku hiszpańskim „Caba Bu en* 

Eyperam a" do Europy. Okręt był 

zaopatrzony w obu brzegach pokła­

du dużym czarnym napisem: ,,Dvpl*

Francja musi porzucić
Ę j & ą g c z & k i w t t B f w i u

PAR YŻ. (D N B ), N a  zebraniu 

związku zawodowego prasy fran­
cuskiej przemawiał Jean Luchaire 

na temat francuskiej polityki wew­
nętrznej i zagranicznej. Najpierw

Expose premiera bułgarskiego Filoffa
SO I IA. (D N B ). W  przemówieniu < dowych około osoby króla, silna

radiowym premier FHoff naszkico­
w ał program  swego nowego rządu. 
Now y rząd, podkreślił premier na 
wstępie, będzie kontynuował p o lity ­

k ę  rządn poprzedniego. Polityka 
zewnętrzna zgodna będzie z polity­
ką państw Osi i wypełni wszelkie

i dobrze wyposażona armia, jako  
gwarancja bezpieczeństwa I nie­
zależności Bułgarii. Dobro ogólne 
przed prywatą. Każdy wysiłek po­

szczególnych grap lub klas mający 
na celu korzyści osobiste, będz.e 

unicestwiony. Pomoc socjalna dla
zobowiązania wynikające z Paktu upośledzonych gospodarczo warstw. 
Trzech. Bułgaria będzie się starała Zbudowany na inicjatywie prywat- 
nadal utrzymać i pogłębiać swoją j nej plan gospodarczy musi być
dotychczasową przyjaźń z Turcją, 

Odnośnie polityki wewnętrznej 
premier oświadczył, źe na podstawie 

nowego ładu Bułgaria będzie dążyć 
do stania się silnym państwem na­
rodowym, zbudowanym na socjalnej 
sprawiedliwości i zapewniającym  

narodowi bułgarskiemu zupełnie bez 

pieczeństwo. Hierarchia, dyscyplina 
i poczucie obowiązków będą fila­
rami państwa. Zjednoczona Bułga­
ria kładzie na każdego Bułgara obo-

| przystosowany do ogólnego planu 
wym ogów wojennych. Podniesienie 

rolnictwa, zwyżka produkcji, polity­
ka osiedleńcza. Praca jest obowiąz­
kiem narodowym, również dla ka­
pitała. Spekulacja musi być usunię­

ta. Rozbudowa kolejnictwa 1 żeglu­
gi. Usunięcie bezrobocia. Usunięcie 

biurokratyzmu, który zastąpi odpo­
wiedzialność osobista. Przeciwko  

wfczelkim międzynarodowym siłom  
i organizacjom uchwalone będzie 
prawo o  ochronie państwa, W  w al­
ce przeciwko komunizmowi i  plu- 
tokracjl wprowadzone będzie wy­
chowanie narodowe prowadzone 
przez młodzież państwową ,,Bran- 
nlk" 1 inne związki, jak  związek 
oficerów rezerwy.

Premier zakończył apelem do na­
rodu bułgarskiego, by skupiał stę 

około osoby króla, klóry jest gw a­
rantem wielkości Bułgarii.

Zm iana  g a b in e tu  b u łg a r sk ie g o

m ówca wspomniał o  niebezpieczeń­
stwie grożącym Francji ze względu  
na je j wyczekującą postawę, a na­
stępnie powiedział: pod naciskiem
zagranicy, który to nacisk stanowi 
trwałą obrazę godności Francji, nie 

znaleziono dotychczas pożytecznego 

rozwiązania sprawy. Życzeniem zgro 

madzonych dziennikarzy jesł, by 
ustało niezdecydowanie, ponieważ 

są oni przekonani, że Francja w  tej 
cbw ill posiada ostatnią swoją szan-

rokiem Lara ! w  tej samej sali na­
kreślił wielkie linie swojej polityki, 
Luchaire oświadczył między innymi. 
„Nie wierzę w  to, by można byki 
jeszcze długo czekać. Mam nadzieję, 
że usłyszany zostanie głos prasy 

paryskiej i ie  polityka ma możność 

rozpoczęcia swej pracy. Jesteśmy 

głęboko przekonani, że tylko takie 

rozwiązanie sprawy może uratować 

Francję, albo leź istnieje pewność.

sę. Powołując się ua to, że przed i że nie już nie ma do  uratowani**,

Pi§m Laial M f i i  i m. Piti i ńi Dariai
wiadczeń zwykle dobrze poicfoum*VIGHY. (DNB ). Jak donoszą 

z wiarogodnyah źródeł, Laval od­
był dłuższą roizmowę z szefem pań­
stwa marszałkiem PetaiiTem i zastęp 

cą prezydenta ministrów, admira­
łem Darlan‘em. Ponadto, wedle oś"

wanycłi źródeł francuskich, szef ga­

binetu cywilnego Szefa Państwa —. 

Dumouilin de ia Berthete podał się 

do dymisji.

Nowy rząd we Francji
VICH Y, I5.IV. Zmianę gabinetu j W  związku z ogłoszonym lo r a * ,  

francuskiego na nowych podsta-j nikatem przypuszczają w  dobra*

SOFIA. Premier Filoff prze- 
 ̂prowadził nową zmianę gńbi- 

wiązek dokładania wszelkich starań j netu, który ukształtował się 
w służbie d la przyszłego pokoju j następująco: 
sprawiedliwości. Trudności gospo- j Premier i  m in is te r  spraw ze -  
darcze przeżywanego czasu wym a- wn(>trznych — Filoff; m in is te r  
gają współpracy całego narodu. spraw w e w n ę t r z n y -h  —  Gra- 

Poszczególne punkty swego pro- bowski; f in a n s ó w  —  Bojloff; 
gromu sform ułował F ilo ff następu- W o jn y  —  g e n . Michoff; Spra- 
jąco: skupienie wszystkich sił naro- w ie d l iw O Ś d  —  Partoff; WyZB.

relig. — Jotzoff; handlu — Za 
harieff; rolnictwa — Petrodd; 
budownictwa — Wasiljeff; ko­
lejnictwa — Radoslawoff.

Premier prof. Filoff wygło 
sił w radio bułgarskim przemó 
wienie, w którym w krót­
kich słowach wyjaśnił, że no­
wy rząd bułgarski zachowa do­
tychczasową linie polityczna.

wach zadecydowali na wspólny 
spotkaniu marszałek Petain, admi­
ra ł Darłan ł  Pierre L a raL  Z tej 
racji agencja Havas wydała nastę­
pujący komunikat:

„Po swej ostatniej konferencji z 

m ars*. Petain Pierre L a ra ! odbył 
kilkakrotne konferencje z adm. 
Darłan. W  dniu dzisiejszym zeszli 
się razem marsz. Petain, adm. Dae- 
Ian i  L a r  aj. Zadecydowano utwo­
rzenie nowego rządu na nowych pod 
stawach. W  czwartek marsz. Petain, 
adm. Darłan  i La ra l zejdą się po­
nownie".

zwykle poinformowanych kolach, 
że Laval zostanie powołany na sze­
fa  rządu i będzie zaopatrzony w  

specjalne petaomocnlctwa. Praw do­
podobnie L a ra low l powierzona bę­
dzie misja utworzeni* rządn. Sze­
fem państwa pozostaje nadał mars*. 
Petain, który jako tak! będzie prze­
wodniczącym rady ministrów. Jak 

przypuszczają, adm, Dorian obejmie 
szefostwo obrony kraju ł  główne 

dowództwo trzech rodzajów  bronL 
Przewidywania co do przyszłego 

składu gabinetu uważać należy H  

przedwcz ssae.
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W Y S P A  C E J L O I M

N a  C e j l o n i e  o c z e k u j e  c z ł o w i e k a  

ogrom wfdoków i przeżyć. Przed* 

wszystkim palmy. Cołombo jest 

pierwszą „stacją palm ową". Na b u l­
warze Mount La Tin i a widzi sią po 
raz pierwszy strzelające w  niebo 

smukłe, wysckte drzewa, których 

pnie trzymają sią kunsztownie szty­
wno, a wierzchołki kołyszą sią na 

wietrze. O zachodzie słońca ołbrzy- 
nre sylwety palm na tle wzdym ają­
cych się fal wywołu ją ^podzwrotni­

kowy natrój“ , a ktdzie wytrzeszcza 

ją  oczy i dziwią się, i i  takie rzeczy, 
które dotychczas traktowali tylko 

jako kicze na zły-ch filmach d jeszcze 

gorszych obrazach, $stnleją w rze­
czywistości. Ale Mount Lavtnia nie 
Jest kiczem. Mount Larta la  i ea lj
Cejlon mogłyby nawet być rajskie —»■ doszło 1 tu do powstania,
czyżby sobie inaczej Adam po 
gnaniu z raju  akurat tą wyspą 

dobał? —  gdyby nie było tu upału 
nioskitów, wężów, wilgoci, angiel­

skich żakietów do kolacji, skwar­
nych nocy, wygórowanych ces ł han­
dlarzy pamiątek. I dlatego ule jest 

to raj, lecz tylko bardzo piękna wys 
pa. otoczona legeudą, przed tystąca- 

! mi lat opiewana jut przez indyjskich 
poetów jako „wyspa szczęśliwych1*,
Ale poeci nie znają umiaru: można 

by ostatecznie przystać na to, ie 
Grecy nazywali Cejlon ,,krajem t u - 
binu**, a buddyści „wiecznie Świeżą 

pertą na piersiach Ind ii", ale w  jaki 
sposób chińscy poeci doszli do naz­
wania Cejlonu .Jtrajera, w  którym  

nikt n-ie cierpi11? O Cejlon toczyły 
aię wielowiekowe walki, popłynęło 

tu krwi więcej niżli w  całych In­
diach.

Małżonek jej. boski książę Rama, 
szukając zemsty wtargnął na Cejtoo 

t zabił sprawcę porwania.
Po tym przyszli na wyspę Artowie, 

a niebawem wygnał ich stamtąd 
Tamil. Rozpoczęły się zażarte walki 
i wyspa dymiła krwią. Później w y­
lądował* na Cejlonie Arabowie, H in­
dusi j Chińczycy. W  X V I stuleciu 

pojawili się tu pierwsi Europejczy­
cy, portugalscy zdobywcy, a  w  ślad 

za nimi —  po stu latach —  przyszli 
Holendrzy. I  oni również nie słali 
się panami tyle sporów  niecącej wys 

py: dopiero gdy w  roku 1750 zjawili 
się Anglicy, zdołali utrwalić tu i roz- 
Szerzyć swe panowanie tudzież n- 
grunlować spokój. Ale jeszcze w  
10Ż8 roku, w wielkim roku rewoln-

Zaczęło się od Adama. Po wypę­
dzeniu go z raju —  tak głosi legen 

da —  przybył na wygnanie na Cej­
lon, podczas gdy Ewa, aby odkupić 

swe grzechy, musiała pozostać na 

arabskiej pustyni, gdzie bedumi dziś 

jeszcze czczą je j mogiłę. Po jakimś 
czasie inna kobieta stała się powo­
dem zamieszek na Cejlonie, Sita, 
piękna księżniczka indyjska, którą 

uprowadził Raran, w ładca Cejlonu.

Czyż można k raj o tak burzliwej 
przeszłości nazywać „krajem, w  któ 

rym nikt nte cierpi*1? Nie. chińscy 

poeci stanowczo przesadzili 

X
Na TwtarSa-SŁreet w  Gołombo nie 

wie człowiek, eo wpierw  robić: oglą­
dać łudzi, chodzić po sklepach, bia­
dać na upał czy też kłócić się z u- 
ricznymt handlarzami? A  więc po 
kolei.

Ludzie: gdyby się przynajmniej 
wiedziało, co to za ludzie. Ale ten, 
kto nie ma za sobą paru lat studiów 

anłropokigUaułych, będzie na Vict-o- 
ria Street toczył bezradnie wzrok od 

jednego do drugiego. Jak bowiem  
be* odpowiedniego przygotowania 

wpaść na to, ie  Syngaleskami są 

smukłe kobiety, splatające włosy w  
węzeł na karku, jak czyniono to 

dawniej a  nas? Skąd można wie­
dzieć, ie  inne, nieco drobniejsze i 
mające na czole znak Sziwy, są Ta- 
mllkami? A  ten obok nas to Burkh  

czy też Mal-ajczyk? Chińczycy i Ja­
pończycy. Arabowie i murzyni, Hin­
dusi ze wszystkich okolic Indyj i 
wyspaame z mórz południowych...

Ciemną plamą na tej słonecznej 
wyspie są sklepy z „osobliwościami11. 
Nie dlatego, iżby nie były piękne. 
Owszem, są piękne, nawet bardzo

piękne, ale takie drogie! Kupcy na 

Victoria-Street hołdują metodom 

handlowym,bktóre w  każdym euro­
pejskim kraju doprowadziłyby do 

natychmiostowego konfliktu z usta­
wami o lichwie.

Upał jest wyświechtanym 1 wie­

cznie nowym tematem rozmów. W  

kraju, w  którym wystarczy się tyl­
ko schylić, aby natychmiast mieć 

mokrą do nitki koszulę, upal jako 

temat rozmów musi być „zawsze 

aktualny". Jest gorąco, a  więc sta­
le odczuwa się pragnienie. To za­
pewne skłoniło zwiedzającego Cejlo-n 

australijskiego dziennikarza do rzu­
cenia uwagi, że mieszkańcy Cejlonu 

zbyt wiele piją. Twierdzenie to w y ­
wołało w  Cołombo wielkie podnie­
cenie. Miejscowa prasa poświęciła

temu całe szpalty: sprawy europej­
skie i zagadnienia Dalekiego Wseho  

da zepchnięte zostały zdecydowanie 

na plan dalszy. Toć w  Australii piją 

znacznie więcej, nie mówiąc już o 

Indiach Brytyjskich. Malajach, Ja­
wie i Ko-ogo!

I wreszcie: uliczni sprzedawcy. Są 

mniej natarczywi niż w  Port-Said. 
Dopiero w  Chinach, gdy człowiek 

już powraca do sensownego klima­
tu, stwierdza, jak straszliwie go na 
Victoria-Street w  Cołombo wystrych 
nię to n a dudka,

X
Fanatykom kwiatów tudzież mi­

łośnikom ogrodów radzimy, ahy 

swój pobyt na Victoria-Street jak 

najbardziej skrócił! i udali się w 

głąb wyspy. Jest to przeżycie, któ­
rego się nie zapomina.

Cejlon —  to jeden wielki ogród 

podzwrotnikowy, o bajecznym prze 

pychu i pięknie. Natura jest tu tak 

hojna, H człowiek czuje swą mar-
■ ność wśród bambusów, których wy-
■ sokość stęga częstokroć trzydziestu, 
czterdziestu metrów, lian, które się 
tak gęsto z sobą splatają, iż jedynie

! zwierzęta dżungli mogą sfę przez nie 
.przemykać. Zastępują tam człowie­
kowi drogę olbrzymie, drzewiaste pa 

prode 1 potężne palmy. W ogó l ich 

pui i konarów w iją się pnącze, które 

tworzą nad ziemią gęste festony i 
nieomal nie przepuszczają słonecz­
nych promieni. Rośnie tu Dendro 

Calamus, któremu w  okresie w ios­
ny podzwrotnikowej przybywa co 

dzień po dziewięćdziesiąt centyme­
trów. Powietrze przesycone jest o- 
szałamtojącym aromatem puszczy,
mieszaniną zapachów pieprzu, jaś­
minu 1 drzewa sandałowego. Na tej 
wyspie wieczystej wtosny występuje 

w całej pełni czar roślinności pod­
zwrotnikowej,

W  drodze powrotnej zaskakuje 

nas noc. Nagle i bezpośrednio. N a j­
piękniejsza część dnia, godzina
zmierzchu, jest pod zwrotnikami 
nieznana.

Wyrok sądu wojennego
RABYŻ. Sąd wojenny w Abbevil- 

le skazał na śmierć 45-letniegó po­
rucznika Rene Car-on i 37-letniego 

starszego sierżanta Emila Moilcta. 
którzy 20 m aja 1940 r. w  czasie ofen 

sywy wojsk niemieckich kazali stra­
cić w  Abeville 21 aresztowanych o- 
sób cywilnych. W śród  zamordowa  

nych znajdowało się ośmiu obywa­
teli belgijskich, czterech niemiec­
kich, czterech włoskich, dwóch ho­
lenderskich, jeden węgierski, jeden

„Psgota wojna" pani Ctiurciiili
Jak donosi londyńska służba pra­

sowa, pani Churchill wyraziła się 
podczas pewnego obiadu: „Chciała­
bym, by rząd niemiecki był tutaj, 
by się przekonać, jak  pogodnie kon 
tynuujemy wojnę również w  trzecim 
roku w o jny".

Powiedzonko o „powabnej w o j­
n ie", które wygłosił najcyniczniejszy 
winowajca wojny W instoa Churchill 
na początku swojej wojny, stało się 

w międzyczasie słowem lotnym, 
Kiedy jednak Churchill od dawna  

już musiał poznać sw ój błąd I obie­
cuje już tylko pot, krew > łzy, żo­
na jego pozostaje w tyle i robi „po­
godną wojnę". N ie wiadomo, czy to 
tylko obiad tak pogodnie nastroił 
panią Churchill, ezy też zdołała ona 
jeszcze zrobić jakiś dobry interes 
na akcjach w  tej wojnie. W idoki 
na to stały się w  każdym razie —  
zwłaszcza po wybuchu wojny w 
Azjs wschodniej —  bardzo wątpliwe, 
a je j męża ta właśnie ezęść klęski 
jego powabnej wojny kosztowała 

już nieco łez. Pozostaje więe tylko 

przyjąć, źe pani Churchill również 
ze swej strony będąc pełna pogody 
chciała powiedzieć, jak mato wzru­
sza ją  krzyr. :a, którą przyniosła 

ludziom woju.: je j męża. Lecz 1 ta 
Angielka zrozumie kiedyś pot, krew  

i Izy, kiedy już nie będzie mogła 
spożywać swego obiadu w  Londynie.

kanadyjski i jeden z Protektoratu. 
Zamordowani należeli do 78 osób, 
które na początku kampanii zachod­
niej zostały-aresztowane przez ów­
czesny rząd belgijski a w  czasie ofen 
sywy wojsk niemieckich przekaza­
ne władzom francuskim. W śród  nieb 
znajdował się również przywódca 

belgijskich reksfetów, Leon Degrelle. 
Aresztowani z którymi obchodzono 

się okrutnie w  czasie transportu, zo­
stali po przybyciu do AbbevIUle 

wtrąceni do piwnicy pewnego pawi 
łonu muzycznego. 21 z tych osób 

zastrzelono na ulicy przed pawilo­
nem, Głównymi winowajcami tej 
krwawej łaźni są wymienieni wyżej 
francuscy wojskowi.

Starszy sierżant Mollet polecił bez 
wyroku sądowego rozstrzelać szereg 

jeńców cywilnych, w  tej liczbie je­
dną kobietę. Podporucznik Ca ron 
nie przeszkodził mordowaniu jeń­
ców, lecz nawet osobiście w  nhn *-  
czestnfczył. Zbrodnię cechowało *p« 

cjalne okrucieństwo. Ci z  jeńców, 
którzy nie zginęł! od razu od kul. 
karabinowych, dobici zostali uderf* 

niami kolb t bagnetów.
.—o Q o —

Zatopienie statków
B ER LIN . Dwa północno-amerykań 

skie parowce towarowe o łącznym 

tonażu okrągło 10.000 BRT. zostały 

storpedowane i zatopione h atłautyc 
kich wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych, Departament marynarki ame­
rykańskiej zmuszony był potwier­
dzić zatopienie obydwóch statków.

RZYM. W  komunikacie włoskich 

sił zbrojnych mówi się między inny 

ml: Jeden z włoskich samolotów wy 

śledził we wschodniej części Morza 

Śródziemnego parowiec handlowy a

10.000 BRT. Samolot zaatakował pa 

rowiec 1 zatopił go mimo przeciw­

działania nteprzyjacielskch myśliw­
ców.

I Ceilon d om aga s ię  s t a t u t u  d o m in ialn e g o
Berlin.

Japońskie wojska obsadziły wszy­
stkie 200 wysp andamańskfch. Ten 

nowy sukces Japończyków podzia­
ła! w Londynie jak uderzenie obu­
chem, albowiem znowu towarzyszyło 

mu ustąpienie angielskiego gene­
rała z ł>;a!ą flagą, który bezwzględ­
nie skapitulował. Nawet londyńskie 

radio podało, że angielska opinia nie 

może zrozumieć, jak się to siało, że 

te ważne -wyspy, których posiadanie 
umożliwia panowanie na Oceanie 

Indyjskim, mogły być zajęte przez 

Japończyków bez stawiania Im opo­
ru. Dećyzję oddania wysp bez walk! 
tłumaczą tym. że brakowało czasu 

na urządzenie systemu obronnego, 
który by mógł dać Japończykom sku 

teciny opór. Jednocześnie przyzna­
je się, że droga Kalkuta —  Australia 
jest bardzo zagrożona, a nadto że 

z tej nowej bazy japońskiej mogą 
być bombardowane 1 zaatakowane 

Madras, Kalkuta 1 Cejlon. Na Cej­

lonie panuje wielki niepokój. Rząd 

Cejlonu wysłał nawet do Cripps‘a

depeszę, w  której zaprasza go do
odwiedzenia wyspy w  drodze po­
wrotnej, albowiem również i Cejlon 

domaga aię statutu dominialnego.

Rząd prowincjonalny w  Bengalit 

zarządził ewakuację Kalkuty z po ­
wodu grożącego „niebezpieczeństwa 

nieprzyjacielskich ataków lotni­
czych'1. Wszystkie osoby cywilne, 
które nie są zajęte ważną ze wzglę­
dów  wojskowych pracą, wezwano do 
jaknajśpieszniejazego opuszczenia 

milionowego miasta. Także w M ad­
rasie, który został włączony do stre­
fy wojennej, rząd wydał ostre prze- i 
pisy o obronie. Z a b r o n io n o  nawet 
właścicielom domów bielić bu-dynk' 
Wszystke domy, które są pobielone 

na jasno, muszą być pomalowane 

na ciemno.
W  A ustralii p an u je  przekonanie, 

że, w obec jap ońsk iego ataku  na p o ­
zy cje  ind yjskie, A ustralii n ie  grozi 
narazie niebezpieczeństw o. Łudzą s!ę 

tam, że Ja p o n ia  chce przede wszyst 
kim  zdobyć In d ie , a p iątą część świa 
ta pozostaw ić tymczasem w  sp o k o ­
ju . Nad sprzecznościam i n ik t się  tam

nie zastanawia. Na jednym punkcie 

tylko panuje głuche milczenie, mia­
nowicie: skąd zestrachany naród au­
stralijski może spodziewać się po ­
mocy. Curtin oświadczył krótko, że 

przeanalizowano taktykę nieprzyja­
ciela I własną oraz dokładnie zasta­
nowiono się nad możliwościami 
kontruderzenta, natomiast Mc Arthur 

powiedział otwarcie, że niebezpie­
czeństwo będzie odwrócone, jeśli 
Australijczycy będą się bić dzielnie; 
zresztą czuje się w  Australii jak w  

domu, w  co każdy chętnie uwierzy. 
Albowiem Australia została już 
przyjęta do związku stanów Północ­
nej Ameryki i pozbawiona samo­
dzielności, o ile ją teoretycznie po­
siadała w  ramach Imperium.

Jak wygląda rada wojenna w Au­
stralii pod komendą Stanów Zjedno­
czonych, dostatecznie ilustruje na­
stępujący incydent: W  posiedzeniu 

rady wziął udział Mc Arthur. W i ­
docznie za dużo krytykowano, gdyż 
zauważył ironicznie: gdyby Austra­
lijczycy potrafili się bić tak dobrze 

jak  się kłócą wojna byłaby prawie

że wygrana, W  związku z tym po­
siedzeniem rady wojennej rząd był 
zmuszony wydać poniższy komuni­
kat! „Jako naczelny wódz sprzymie 

rzonych sił zbrojnych aa  południo­
wo-zachodnim Pacyfiku Mc Arthur 
przeciął dyskusję nad wszystkimi 
zagadnieniami, które m ają jakikol- 
wek związek z jego d-owództwem". 
Chyba to wystarczy, by się zorien­
tować, kto jest dziś panem w Au­
stralii 1 komu Australijczycy podle- 
gajft-

— o Q o —

Strata amerykańskie) łodzi podwodnej *
B ER LIN . Północnoamerykańska 

łódź podwodna ,,Persch" o 1.330' ta 

nach nie powróciła, jak teraz zmu­
szone jest się przyznać ministerstwo 

marynarki Stanów Zjednoczonych, i 
należy ją  uważać za straconą. Nale­
żała ona do flotylli lodzi podwod­
nych na wodach Jawy, posiadała 

załogę 50 żołnierzy i pełniła służbę 

dopiero od 1937 roku.

Więzień Stalli a
Przykręcam knot, by nie padał blask lampy na ulicę. 

Czy zaraz udać się do Moskwy? Gdybym wiedział choć­
by o jednym człowieku, który nie płaszczy się przed tymi 
żydami z komisariatu! W  szkole ftunzego wychowuje się 
tylko dworaków, nie dworaków carskich, ale żydowsko- 
sowieckich, nie oficerów, jak to było dawniej. Nawet nie 
takich, jak niektórzy czerwoni, którzy fanatycznie byli 
przywiązani do swojej sprawy. Gdybym przynajmniej do 
takiego miał dostęp. A le  czyż można wiedzieć, co kto wła­
ściwie myśli? Jeśli natknę sie na niewłaściwego, przepad­
łem. A  musiałem pracować dla Ani.

Siedzimy na podartej otomanie, trzymamy się za ręce 
i milczymy. Ania wydmuchuje pod niski sufit dym z pa­
pierosa. Nagle pukanie do drzwi. Ordynans przynosi mi 
rozkaz komendanta, bym natychmiast stawił się u niego.

U wejścia do szkoły znaiduje się już większość ofi­
cerów. Kursiści są zebrani w dużej sali szkolnej. Zapowie­
dziano wizytę.

Zajeżdża limuzyna. Staiemy na baczność. Dowódca 
©odchodzi i składa meldunek. Z  limuzyny wychodzi ko­

misarz „Komitetu pracujących żydów“; otulona w futra 
dama, która przyjechała z komisarzem, pozostaje w aucie.

Ustawiamy się w sali. Komisarz rozpoczyna przemó­
wienie; stoi przed samą trybuną i wielkim portretem 
Lenina.

— Rząd sowiecki wychował nas do twórczej pracy,— 
zaczyna. („Nas" — to znaczy żydów). — Każdy towarzysz 
(jest obowiązany kupić przynajmniej jeden los „Osetu" 
(loteria „Komitetu pracujących żydów"), podoficerowie 
dwa, oficerowie trzy, oficerowie sztabowi cztery. Każdy 
rubel ma swoją wartość w walce z Niemcami.

Nagłe ktoś przerywa komisarzowi „pracujących ży­
dów".

— Towarzyszu komisarzu, — zwraca się do niego 
nauczyciel żeglugi powietrznej Swameckij. — Mam żonę 
i czworo dzieci. Jeśli muszę kupić trzy losy, dzieci moje 
nie będą miały co włożyć do ust przez trzy dni. Mąkę 
przeznaczoną dla chorych dzieci otrzymał „Komitet pra­
cujących żydów". Myśmy nic nie dostali! „Komitet" sprze­
daje mąkę zupełnie jawnie. W imieniu bezklasowego spo­
łeczeństwa, w imieniu komunistycznej idei, w imieniu go­
towej do walki czerwonej armii żądam, by nam dano mąkę 
i mleko, przydzielone „Komitetowi praco-ących żydów", 
i by nam nie narzucano losów na cele żydowskie.

Robi się awantura. Wszyscy krzyczą, hałasują, ale 
tylko ci, z tyłu. Ci, którzy stoją z przodu, spuścili głowy.

Dowódca zrywa się i przywołuje Kamieniewa z od­
działu specjalnego. Nauczyciel żeglugi powietrznej został 
natychmiast zwolniony. Później otrzymał posadę w Osso- 
awiochimie, gdzie nie otrzymał racyj żywnościowych, w  
cztery miesiące runął z samolotem na ziemię, prawdopo­
dobne umyślnie, by zabezpieczyć żonie i dzieciom rentę 
pośmiertną. Takie wypadki zdarzają się bardzo często.

*  *  *

Gdy komisarz „Komitetu pracujących żydów" wyjeż­
dża ze szkoły, na tablicy ogłoszeniowej widzimy swastykę. 
Później aresztowano winowajcę, który ją narysował. Był 
to aspirant z kadry dywersantów. Do tej kadry należeli 
najpewniejsi i najaktywniejsi pod względem politycznym 
uczniowie. Dywersanci są to spadochroniarze, którzv ope­
rują na tyłach nieprzyjaciela: zadaniem ich jest wysadzanie 
w powietrze ważnych fabryk, gazometrów, zbiorników 
i wodociągów. Niektórzy z dywersantów zgłaszają się ̂ do 
tych kadr tylko dlatego, bv W razie wojny dostać się jak 
najprędzej na front i do niewoli. AW jednak bvć przyję­
tym, trzeba dobrze orientować cle w 1»«:rńrmje i politycz- 

’ -cie podczas wojny oraz posiadać najlepsze kwali­
fikacje
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BER LIN . (D N B ), Masy śniegu na 

rokich równinach Wschodu za­
czynają topnieć 1 w  nieskończonej 
ilości błotnych jezior topią zimowe 

nadzieje Sowietów. Jeszcze tu czy 

tam mniejsze lub większe oddziały 

bolszewickie próbują atakować ' 'nie 

niemieckie. Lecz wszędzie odrzuca 

się je z wysokimi dla nich stratami. 
Szczególnie silny i dobrze przygo­
towany atak, który przeprowadzono 

na półwyspie Kercz przy użyciu wie­
lu czołgów i oddziałów lotniczych, 
spotkał ten sam łoś i doprowadził 
tylko do tym cięższych strat, któ­
rych wymowną miarę stanowi licz­
ba straconych czołgów —  (zniszczo­
no 72 czołgi, unieruchomiono 29).

W  przeciwieństwie do tego, w łas­
ne akcje zaczepne na rozmaitych 

miejscach frontu mimo bardzo cięż­
kich warunków terenowych zostały 

.przeprowadzone bardzo skutecznie. 
I  tak między innymi zniszczono o- 
krążone nad rzeką W ołchow  sowiee 

kie grupy bojowe.

Na Wschodzie będą się jeszcze 
nadał odbywały miejscowe działa­
nia wojenne, w  których wraz z po ­
stępującą wiosną wzrastać będzie z 
tygodnia na tydzień przewaga nie­
miecka. Lecz wielka ofensywa zi­

mowa Kremla skończyła się. Jej da­
lekosiężny i z chełpliwością głośno 

zapowiadany cel nie został osiągnięty, 
świadomość tego faktu sprowadza 

rozgoryczenie w  Londynie i w  W a ­
szyngtonie. Mnożą się głosy wnikli­
wych obserwatorów, którzy widzą 

rzeczy takimi, jakimi one są w  isto- 
f 'e> s którzy złoszczą się na tych, 
którzy zamykają oczy, by nie w i­
dzieć , .nowego". W nik liw i ludzie 

poznaK jednak to „nowe": Now ą rze 
czą jest to, że Anglia musi prowa­
dzić wojnę światową. Dotychczas 

rozumiała ona ,, „wojnę św iatową" 

v  ten sposób, że na je j rozkaz świat 

się skupił i walczy przeciwko Niem­
ena,. T «k  było raeczywiści* między
rokiem 1914 a 1918. Dzisiaj jednak
sytuacja przedstawia się Inaczej; w

miejsce panowania nad morzami, la rozkazów Anglii i że złamał się miecz,

mią sobie w Londynie głowy, jak 

utrzymać „trzy najważniejsze życio­
wo morskie drogi komunikacyjne", 
drogę morską na środkowy Wschód, 
drogą do Murmańska i drogę z An­
glii do Ameryki,

Nie mówi się już o drodze na 

„Daleki W schód", zadowalają się już 

drogą morską na ,,środkowy 

W schód". Lecz i ta droga nie jest 
już bezpieczna, jak tego dowodzi los 

lotniskowca „Hermes", który zato­
nął na oczach Ceylonu. ,,Po raz 

pierwszy od wielu pokoleń znajdu­
jemy się w  poważnej i gorszej sytua­
cji wobec potężnego wroga n'a mo­
rzu. Flota nasza jest liczbowo zna 

cznie słabsza zarówno pod względem  

okrętów jak i samolotów. Jest to sy­
tuacja, jakiej jeszcze nigdy nie by ­
ło w  naszej historii". Tak pisze 

^Daily M ail" i uświadomienie sobie 

tego faktu jest dla Anglii nowe. I 
trzecia rzecz jest nowa; że obce 1 
własne narody usuwają się spod

który stacza! zawsze na kontynen­
cie bitwy dla Anglii.

W  końcu nie liazy la się Anglia 

nigdy z tym, że niemieckie łodzie 

podwodne w  tak bolesnym miejscu, 
jak wody przybrzeżne Ameryki, zro 

bią takie spustoszenia w tonażu
sprzymierzonej fioły handlowej, 
zwłaszcza w  tak ważnej flocie stat 
ków-cystern. Trzy razy w  tym ty­
godniu podawał w  tej sprawie ze­
stawienie komunikat sił zbrojnych, 
a z dodawania wynika, że Ocean 

Atlantycki pochłonął w  tym cza­
sie nie mniej niż 40 parow-

ców o ogólnym tonażu 302.000
TRB. W  Waszyngtonie i Lon­
dynie m ają nadzieję rozwiąza­
nia co raz trudniejszego zagadnie­
nia militarnego w  ten sposób, że 

chcą się umocnić na rozstrzygają­
cych stanowiskach. Rozwiązanie to 

byłoby dobre gdyby można było 

wiedzieć, gdzie znajdują się te naj­
ważniejsze stanowiska i miejsca roz

strzygnięć. Dotychczas mocarstwa 

paktu trzech zawsze wyznaczały te 

miejsca, i w przyszłości również nie 

pozostawią tej sprawy nikomu in­
nemu. Ponieważ w Londynie wie­
dzą, że tylko atakujący wybiera miej 
sce rozstrzygnięcia, chętnie chciano- 
by skonstruować plany ofensywne. 

W  czasie jednak, gdy Malta i Mo­
rze Śródziemne przemieniają się w  

piekło a na ważnych życiowo mor­
skich drogach komunikacyjnych slra 
ty okrętów rosną w  zastraszający 

sposób, trudno wypracować tego 

rodzaju plany. Doświadczenia spod 
St. Nazaire nie zachęcają do tego.

Lecz Litwinow i Majski naciskają 

do ofensywy i do stworzenia „dru­

giego frontu*. W  Samarze nowy am  

basador amerykański oświadczył, że 

„pomoc dla Rosji Sowieckiej jest 
najlepszą drogą pomożenla Anglii". 
Tak się zamyka ten circulus vitiosus, 
w którym jeden oczekuje pomocy 

od drugiego, a nikt nie wie, w  któ­
rym miejscu nasłą-pi uderzenie.

J/%.P>®IV§a£BE
na o cea n ie  Indyjskim

Wybuch wściekłości
Charakterystyczna reakcja sowiecka na proces w  Ankarze

B E R LIN . Ze źródeł miarodajnych  

donoszą: Po  długim milczeniu uwa­
żała się owiecka urzędowa agencja 
prasowa Tass zmuszoną d o  zakomu 
nikownnta prasie sowieckiej kilku 

faz procesu o  zamach na niemiec­
kiego ambasadora von Pap©n*a, po­
nieważ wśród oskarżonych znajduje 

słę dwóch urzędników władz so­
wieckich w  Ankarze, Aczkolwiek 
k o m u n ik a ty  Tass'a odzwierciedlały 

agttatorskie punkty widzenia Sowie 
łów, ludność Rosji Sowieckiej mo­

gła jednak >e zdziwieniem ł  zdumie 

niem stwierdzić, że w Innych kra­
jach, jak w  tym wypadku w  Turcji i 
—  Istnieją wciąż jeszcze niezawisłe J 
sądy, których posiedzenia odbywają |

się publicznie i przed którymi o- 
sbarżeni mogą sśę bronić według 
swej woli 1 ie  procesy toczą się tam 
jawnie na oczach narodu.

Komunikaty Taas'a ożywiły po­
nownie 1 pogłębiły w bardzo silnej 
formie tęsknotę do sprawiedliwości , 
w narodzie sowieckim. Dlatego lo 
władcy sowieccy postanowili przed 
kilku dniami zdławić tę nieocze- j 
kiwaną przez nich reakcję sowiec­
kich mas przęz wybuch wściekłości 
i przez ataki urządzone w sposób 
nie dający się powtórzyć przeciwko * 
Niemcom, sądowi tureckiemu ! u- | 
rzędnikom tureckim. Jak bardzo a , 
jednej strony fa ła oszczerstw prasy 
sowieckiej charakteryzuje duchową

postawę władców moskiewskich I pa 
Rującą w Związku Sowieckim atmo­
sferę, tak z drugiej strony ostro od­
cina się godne i zgodne z  prawem 
działanie tureckiego sądu od bolsze 
włejklej kampanii podjudzającej.

Jeszcze raz w opinii publicznej 

świata cywilizowanego budzą cię 

wspomnienia znanych bolszewickich 

wyreżyserowanych procesów, które 

kończyły dę masowym traceniem 

przywódców Związku Sowieckiego i 

w których wszyscy oskarżeni z  ma­

jącą a a  octu okłamać świat goto­

wością 1 no wyścigi z  prokuratorem 
m m l zię oskarżali.

E c h a  In d y js k ic h  n ie p o w o d z e ń  C r ip p s ’ a
BANGKOK. (D N B ). Główna kwa­

tera wolnych Hindusów komen­
tuje niepowodzenie Cripps** w spo­
sób następujący: Niepowodzenie
Cripps'a w  Delhi oznacza, ie  Anglia 

swoją walkę o  Indie przegrała, a 

rozpoczęła się era wolności indyj­
skiej. WOlka o  wolność Indii wyka­
że światu, ie  Indie, mimo że nie 
pokładają siły militarnej, zwyciężą
S »ą  duehową. M is j. C rippsa skaza­
li:; yta już od samego początku na 
niepowodzenie, ponieważ Crłppa
przybył do IndB Jako przedstawi­
cie! gabinetu angielskiego ,  j*dy - 
uym zadaniem, wcaągnięda Indii 
wszelkimi sposobami da wojny,

podczas gdy jego partner, prezes
kongresu,' reprezentował jedynie

’  wyłącznie wolę narodu hinduskie­
go do odzyskania sw ej wolności.

D ia nacjooal-eocjalistycznyeh Jn- 
*^1 porażka Crtpps*a nie stanowi 
^'Oepodzianki. Cripps utrzymywał, 

sytuacja w  Indii jest taka sama 
jak przedtem, w  rzeczywistości jed­
nak zmieniło się w tych X tygod­
niach bardzo dudo 1 drogi Anglii 
z Indiami i Indii roschodzą się w  
różne strony.

BANGKOK. (DNB ). Indyjska 

Prasa naejomaEsłyczna podnosi w  

Ł'-voioh komentarzach niepowodze- 
n a misji Cripps'a przede wszystkim  

konsekwencje politycznych niepo­
wodzeń aliantów. „Hindu" w  Madra- 
* '«  nazywa niepowodzenia Gripps*a 
kuitasbriofą demokracji. „Madras 

klail** pfsze, źe demokracja odczu- 
1 a niepowodzenie bardzo dotkliwie, 
Przodujący dziennik mahometański 
' Kalkuta Ster" zaznacza ujemny 
^'zultat rozm ów Cwpps‘a. ,,Amriln 

'* ar Patrlka" nazywa niepowodze- 
’* a pertraktacji „,Pierwszą porażką 

ypłomatyerną lorda kanclerza, btó- 
'* dła aliantów jest bolesnym eio- 

*Pn>, a nawet tragedią",
Me d i o l a n , (d n b i . odrzucenie

•tgiehkieh propozycji kompromi­

sowych przez indyjski kongres na­
rodowy komentowany jest przez 
północną prasę wioską bardzo
szczegółowo, 

j Anglia przegrała, podkreśla ,,to ­
polo dTtalla** ważną partię. Skutki 
niebawem odczuje. Indie przeciw­
stawiły się swoim ciemiężycielom 

i oczekują w  zaufaniu swojej go­
dziny.

„Stampa" pisze, że fałszywa 

maska obrońców wolności wszyst­
kich narodów upadła. Hindusi 
i wszyscy iani, którzy nie potrafili 
zapomnieć, starej ideologii praej- 
raeli podstęp, za jakim imperializm  
brytyjski pragnął ukryć swoje właś­
ciwe^ odwieczne pragnienia panowa­
nia i wyzysku. Ciężka porażka, do­
daje „Popolo d ‘rtai;a“  SJK,tyka p rie - 
de wszystkim W ielką Brytanię, Jest 
ona równocześnie ciężkim ciosem

dła Roc*evedta, który z wielkim wy­
siłkiem popierał grę Anglii.

Paniii Rebnt: Włisna Ma!
„Na podstawie wolności

8 niepodległości Huty}*
BANGKOK. Rzecznik Indian Na­

tional Ominęli w Bangkoku oświad­
czył w  hinduskim radio w  Bangkoku 
w dłuższym przemówieniu, w  któ­
rym zajm ował stanowisko wobec 

m owy Cripps‘» ,  że w  czasie konfe­
rencji prasowej w  Delhi Pandit Neh- 
m  podał do wiadomości, żc Kon­
gres obecnie organizować będzie 

własną obronę na zasadach wołnoś 

ci l niepodległości Indyj, Obrona 
Kongresu będzie całkowicie oddzie­
lona od brytyjskiego dowództwa 

wojennego,
W  związku z tym rzecznik zan- 

ważył, że Kongres zamierza widocz-

za l n i e
SZTOKHOLM , w kwietniu.

Dotychczas agronomicznymi ■ cyf­
rami produkcji z chełpliwymi fan­
tazjami rrxyazłości upajali się giów 
nte Amerykanie; obecnie zaczynają 
ieb pod tym względem naśladować 
Angłiey. Dowodem lego jest wiado­
mość, podana przez londyńskiego 
przedstawiciela ^Srenaka Dugbła- 
det“ , że W Kapsztacle mają być  

zbudowane angielskie suche doki. 
Rozmiar tych doków będzie ołinrzy- 
mt t, po wybudowaniu, stanowić hę 
dą zupełną rekompensatę za doki 
stracone w Singapoore.

W  Londynie twierdzą, że realiza­
cja plonów została opóźniona z  po­
wodu trudności przy dostawie tosća 
toeji pompowych oraz Innego mate­
riału. Gdy jednak robota stę ros- 
poczn'e, to będzie trw ał* dzień i 1 
noc. W  dokftch zm ieszczą stę naj­

większe statki *  wyjątkiem „Queea 
M ary", %Quecn Elisabcth" 1 „Nor­
mandie'* i  przyczynią stę do popra­
wy możliwości operacyjnych angiel­
skiej Boty a a  południowym Atlan- 
tykn i  Oceanie Indyjskim, Prace ma 
ją potrwać SO miesięcy i a ikt nie 

wie, czy w ojna do zakończenia ro­
bót się nte skończy, „

Na brną nutę nastrojona jest 
„melodia przyszłości", o  której pi­
sać tondyńsjki przedstawiciel „Da- 
gew  Ny heter*. Zapowiedziano mia­
nowicie poważne zwiększenie ejrwil 
**1 komwnlŁaeji powietrznej między 
Anglią a  Stanom 1 Zjednoczonymi. 
Ma trasie Nowy Jork —  Islandia, na 
której kursowały dotąd samotofy 
typu Boełng-CSpper mają być w 
przyszłości zaprowadzone nowe ma 
szyny typu ¥ongth-S‘korskt, które 
mogą podobno zabierać 40 pasaże­
rów i i ł  członków załogi. ]

nie uzbroić naród hkiduskt, Rząd 
angielski będzie naturalnie zwalezal 
ten pian, ponieważ wie on dokład­
nie, te uzbrojony naród hinduski 
może się bronić nie tylko na ze­
wnątrz, lecz przede wszystkim prze 
etwko brytyjskiej władzy ucisku i 
wykorzystywania w Indiach, a przez 
to zagrażać stanowisku Anglii w  In­
diach.

Japonia nie jest  
węałe zaskoczona

Fakt, że nie doszło do żadnego 
porozumienia między Crlppfdem a 
przywódcami hinduskimi, nie wywo­
łało w  japońekeh sferach urzędo­
wych żadnej niespodzianki. Rzecz- 
nśfc rządu nazwał żądania hinduskie 
całkowicie rozsądnymi. Gdyby «a- 
mlary Anglii utworzenia wolnych In 
dyj były rzetelne, wówczas żądania 
Hindusów zostałyby przyjęte. Jest 
rzeczą nieistotną, gdy Cripps, essp- 
pezraje Japończykom zamiar zdo­
bycia Indyj, zwłaszcza że premier 
Tojo oświadczył, iż Japonia uczyni 
wszystko, eo łeży w je j mocy, by 
pomóc Indiom w urzeczywistnieniu 
ich od dawna istniejącym dążeniom 
do niepodległości.

Śmiesznym nazwa! rzecznik zarzut 
wypowiedziany przeciwka Japonii, 
mianowicie, żc w wypadku przepro­
wadzenia Istniejących jedynie w wy­
obraźni Crlpps*a japońskich planów 
zdobywczych do Indyj powróci głód 
i  nędza.

Zapytamy w sprawie praktycznych 
skutków niepowodzenia misji Crip- 
p%a rzecznik oświadczył, ie  Anglia 
niewątpliwie będzie słę starała be* 
względu aa brak gotowości ze strony 
todyj zaprzęgnąć Hindusów do ryd­
wanu swoich celów. Lecz podobnie 
jak to się już stało na Malajach 1 
aa FŚMpinach, wszystkie próby nn- 
g'eisk‘e okaż.? ric bezowocne rów­
nież i w Indiach.

TOKIO, Cesarska kwatera główna 

wydala następujący komunikat rea­
sumujący dotychczasowe japońskie 

operacje floty i lotnictwa na ocea­
nie indyjskim do dnia 9 kwietnia 
włącznie:

1. Gołombo: Samoloty marynarki 
zestrzeliły podczas ataku dn, 5 kwiet­
nia 57 samolotów nieprzyjacielskich 
i zatopiły bądź zniszczyły 16 okrę­
tów. Trzy hale lotnicze, stacja na 

praw  i inne ważne z punktu w r z e ­
nia wojskowego cele ciężko uszko­
dzone albo podpalone,

2. Na wodach Colombo: D w a krą­
żowniki typu A klasy Cornvalł zo 

stały diiia 5 kwietnia bardzo szybko 

zatopione, po wykryciu ich przez 

japońskie związki lotnicze mniej 
więcej 360 mil od wyspy Ceylon.

3. Basen Bengalski'? Operujące w 

zatoce bengalskiej morskie siły zbrój 
ne zatopiły 21 statków brytyjskich
0 łącznej pojemności 140.000 ton 

Ponadto zostało ciężko uszkodzo­
nych siedem statków o pojemności 
około 40.000 Łon.

4. Wschodnie wybrzeża Indii: 
Ciężkie uszkodzenia, zadane nieprzy 

jaciełskim okrętom i obiektom w o j­
skowym dnia 5 kwietnia przez nie­
spodziane ataki marynarki lotniczej 
na typach samolotów ,,Vizagpatam“
1 „Cocondia" na wscbodsiich wybrze  
żach Indii.

5. Teren Trinoomalee: Podczas * •  
tołu dnia 9 kwietnia na Trłlncoanałtse 
lotnictwo japońskie zestrzeliło 41 sa 
molotów i 4 zniszczyło na ziemi. Mi 
przebiegu tych operacji lotnictwo • -  
szkodziło ciężko jeden krążownik  

typu B klasy Lcander, dwa większe 

t jeden mniejszy okręt zostały zato­
pione. Dalej zniszczono arsenał ma­
rynarki, dwa wielkie schroniska dł* 

samolotów, koszary, tanki dla oli­
wy 1 inne urządzenia wojskowe, m, 
tn. również zakłady lotnicze urzą­
dzenia portowe.

6. Teren w  okolicach Trinc-.."malec: 
Po odkryciu lotniskowca „Hermes'* 

i jednego torpedowca dnia 9 kwiet­
nia na wodach Trincomałee, podąży 
fy samoloty marynarki, by znisz­
czyć te okręty, podcza* gdy grupa 

bombowców zaatakowała 4 dalsze 

okręty nieprzyjacielskie, które zan- 
waiono ns okolicznych wodach. 

Prócz tego japońskie lotnictwo ze­

strzeliło 15 samolotów.

7. Inne tereny: W  przebiegu akcji 

operacyjnych łodzie podwodne za­

topiły dalszych 7 statków nieprzyja­

cielskich albo uszkodziły je ciężko.

X. Przy atakach aa Colombo Ja­

pończycy stracili 17 samolotów, pad 

czas gdy z okrętów wojennych ani 

jeden nie został uszkodzony.

O f i a r a !  k o l o r o w a  m e t a l e !  

P o w s t a n i e  z n ich  b r o ń  p r z e c i w  
wrogowi Indzkoicl —  bołszeućzm awi!

Zachowanie się ludności
p o d c z a s  a l a r m u  l o t n i c z e g o
Kierownik obrony przeciwlotni­

czej w  Kownie wydał przepisy za­
chowania się ludności cywilnej pod­
czas alarm u lotniczego, które podaje 

my poniżej, ponieważ spodziewać 

się należy, ie  będą obowiązujące 

również w  Wilnie.
Natychmiast po ogłoszeniu alarmu 

lotniczego ludność opuszcza miesz­
kania, aby ukryć się w  piwnicach. 
Przechodnie niezwłocznie opuszcza­
ją uBee I kryją tlę w  bramach i p iw ­
nicach najbliżej położonych domów. 

Nikomu nte wolno przebywać na 

ulicach, placach, aa  podwórzach, w  
ogrodach ora* na dachach i balko­

nach. Zatrzymywanie się na miejscu 

jest również wzbronione. Wszystkie 

pojazdy niezwłocznie zatrzymują się 

i zjeżdżają z jezdni nabok. Konie 

należy mocno uwiązać do słupów  
telefonicznych, czy oświetleniowych, 
aby nie mogły się nrwać. Motory 

samochodów natęży wyłączyć, a wo 

zy zabezpeczyć przed ewentualną 

kradzieżą. Wszelkie światła w  porze 
wteczornej l  nocnej muszą być bez­
względnie zgaszone. Praw o przebyws 
ata na ulicach oraz chodzenia mają 

wyłącznie tylko osoby należące d? 

obrony przeciwlotniczej oraz posia­
dające odpowiednie zezwolenia.

t .
FRANCISZEK DZIAK0WICZ

M agister Praw, Filister b . K orporacji Y iiaenaia
zmarł Akia 14 kwietnia 1942 roku, w wieka lat 32, 

Wyprowadzenie zwłok s  domu żałoby przy Berźą (Brzóz­
ka) 7— 2 na cmentarz Rossa odbędzie się w dnia 16 kwietnia 
r. b. o godz. 16. Nabożeństwo żałobne zostanie odprawiona 
w kościele Przenajświętszego Serca Jezusowego w dn. 17 kwiet­
nia r. b. o godz. 8 rano.

O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
Żona, Rodzice, B ra tow a , B ra t i Rodzina.

£. 1  P .

J A  K  l / C  M  U W
•utarł dn. 18. IV. 42. w Sanatorium ua Antokolo przeżywszy lat 29 

Pogrzeb odbędzie się dnia te. IV. 42 t. na cmentarzu 
z kościoła św. Piotra i Pawła o godz. 12 pp.
O czym zawiadamiają

R O D Z I C E .

ś. B p -

Franciszka z Chodakowskich Kulikowska
opatrzona żar. Sakramentami, zmarła 14.1 V. 42 r. w wiekn lat 78.

Nabożeństwo żałobne I pogrzeb odbędzie aię J6.IV. 42 r. 
o godz. 10 no cmentarzu Rosta.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
Córłti, Synowie, Synow a, Z ię c io w ie , W nuk i.

Wszystkim osobom, a 
którzy w  dn. 14 i 15 b. m. I
Świętej za duszę

szczególności ks. Olszewskiemu, 
brali odstał w  pogrzebie Jak i Mszy

.t, Jana Sałwackiego
tą drogą składa staropolskie „ B ó g  zapłać*. 

Pogrążona w  smutku
R o d z in a .
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B e n e d y k t a

Wschód słońca g. 5 17 

zachód „ _ 19.23

—  U W A G A  D Ł U Ż N I C Y !  W s z y s c y  

d ł u ż n i c y ,  k t ó r z y  w  p o p r z e d n i c h  l a ­

t a c h  o t a z y i n a l l i  p o ż y c z k i  w  K o n i u *  

w a l n e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  m .  W i l ­

n a ,  w  W i l e ń s k i m  O d d z i a l e  U k l o  

B a n k o  i  w  T o w a r z y s t w i e  K r e d y ł o *  

■ w y m  m ,  W i l n a  o b o w  ą z a r n  s ą  j a l c -  

n a j i p a ę d i z e j  t e  p o ż y c z k i  z w r ó c i ć  d o  

W i l e ń s k i e g o  O d d z a h i  K o m u n a l n e g o  

B a r k u ,  J o g a i l o s  g * v e  1 4  ( b .  J a g i e l ­

l o ń s k a ) ,

N i e z w r ó c o n e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a *  

s i e  p o ż y c z k i  b ę d ą  p o s z u k i w a n e  d r o *  

g ą  p r z y m u s o w ą .

—  S P R Z E D A Ż  Z A P A Ł E K .  W  o -  

k r e s i e  o d  1 3  d o  2 6  k w i e t n i a  p r z y  

w y d a w a n i u  c u k r u  n a  o d c i n e k  „ C u ­

k i e r  3  M “  k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  b ę d ą  

r ó w n i e ż  s p r z e d a w a n e  z a p a  k i  w  i l o ś ­

c i  p o  3  p u d e ł k a  n a  o s o b ę ,  ( p )

—  K T O  M O Ż E  S I Ę  U B I E G A Ć  O  

D O D A T K O W Ą  Ż Y W N O Ś Ć .  W y d z i a ł  

A p r o w i z a c y j n o  -  G o s p o d a r c z y  w y d a ­

j e  p o z w o l e n i a  n a  k u p n o  d o d a t k o ­

w y c h  n o r m  ż y w n o ś c i o w y c h  j e d y n i e  

w  w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h ,  a  m i a ­

n o w i c i e :  n a  w e s e l a  ( t a k ż e  s r e b r n e  1 

z ł o t e l ,  o r a z  c h o r y m  n a  p o d s t a w i a  

z a ś w i a d c z e n i a  W y d z i a ł u  Z d r o w i a  

w s z e l k i c h  I n n y c h  w y p a d k a c h  s k ł a ­

d a n i e  j a k i c h k o l w i e k  p o d a ń  o  p r z y ­

z n a n i e  d o d a t k o w y c h  n o r m  s p o ż y w ­

c z y c h  —  j e s t  n i e p o t r z e b n ą  s t r a t ą  c z a  

s u ,  t a k  w ł a s n e g o  j a k  1 p r a c o w n i k ó w  

W y d z i a ł u  G o s p o d a r c z e g o .  D l a  o t r z y  

m a n i a  z e z w o l e n i a  n a  d o d a t k o w e  z a ­

k u p y  z  o k a z j i  w e s e l a  n a l e ż y  z a ł ą ­

c z y ć - d o  p o d a n i a  m e t r y k ę  ś l u b u ,  b ą d f  

t e ż  w y c i ą g  z  k s i ą g  k o ś c i e l n y c h .

Co do wypadków, g d y  d o d a t k o w a  

żywność potrzebna jest ze względu

n a  s t a n  z d r o w i a ,  u b i e g a j ą c e j  s f ę  o  

n i ą  o s o b y  —  n a l e ż y  z  o d p o w i e d n . y  

r e c e p t ą  l e k a r s k ą ,  e w e n t u a l n i e  p o  

n a d t o  z  o d b i t k ą  z d j ę c i a  r e n t g e n o l o ­

g i c z n e g o  u d a ć  s i ę  d o  W y d z i a ł u  Z d r o  

w i a  u l .  G e d y m i n o  ( d .  M i c k i e w i c z a )  2 4  

g d z i e  —  c e l e m  u z y s k a n i a  z a ś w i a d c z ę  

n i a  n a c z e l n e g o  l e k a r z a  m i e j s k i e g o .  

S p r a w y  t e  z a ł a t w i a  W y d z i a ł  t y l k o  w  

g o d z .  o d  9  d o  2 .  Z  u z y s k a n y m  z a ­

ś w i a d c z e n i e m  n a l e ż y  u d a ć  s i ę  d o  

W y d z i a ł u  G o s p o d a r c z e g o  ( G e d y m i ­

n o  7 ) ,  g d z i e  p o  z ł o ż e n i u  p i s e m n e g o  

z a p o t r z e b o w a n i a  u z y s k u j e  s i ę  o r d e ­

r y  n a  k u p n o  p r z y z n a n y c h  d o d a t k o ­

w y c h  r a e j !  ż y w n o ś c i o w y c h ,  ( p )

—  J A K I E  D O K U M E N T Y  P O ­

T R Z E B A  M I E Ć  P R Z Y  Z A W I E R A ­

N I U  Ś L U B U ,  P r z y p o m i n a m y  w s z y s t ­

k i m  p r a g n ą c y m  w s t ą p i ć  w  z w i ą z k i  

m a ł ż e ń s k i e ,  ż e  w i l e ń s k i  u r z ą d  m e l -  

r y k a c j i  c y w i l n e j  u d z i e l a  ś l u b ó w  w y ­

ł ą c z n i e  o s o b o m  p o s i a d a j ą c y m  w s z e l ­

k i e  w y m a g a n e  u s t a w o w o  d o k u m e n ­

t y .  W o b e c  c z ę s t o  z a c h o d z ą c y c h  n i e ­

p o r o z u m i e ń  w y j a ś n i a m y :

O s o b y (  z a w i e r a j ą c e  z w i ą z e k  m a i -  j 

ż e ń s k i ,  m u s z ą  p o s i a d a ć  m e t r y k i  u -  

r o d z e ń  ( „ G o n i e c  C o d z i e n n y ' *  z  d n i a  

10. IV ), o r a z  z a ś w i a d c z e n i a  z  p r a c y .  

O s o b y  n i e p r a c u j ą c e ,  a  p o d l e g a j ą c e  

w  m y ś l  i s t n i e j ą c y c h  z a r z ą d z e ń  r e ­

j e s t r a c j i  w  u r z ę d z i e  s o c j a l n y m ,  m u ­

s z ą  p o u a d t o  p r z e d s t a w i ć  z a ś w i a d c z ę  

n i e  o  o d b y t e j  r e j e s t r a c j i .  ( t )

—  B R O S Z U R A  O  P O D A T K U  

U P O S A Ż E N I O W Y M .  W y d z i a ł  f i n a n s o  

w y  p r z y  u r z ę d z i e  K o m i s a r z a  G e n e ­

r a l n e g o  w  K o w n i e  w y d a ł  b r o s z u r ę  o  

p o d a t k u  u p o s a ż e n i o w y m ,  z a w i e r a ­

j ą c ą  w s z y s t k i e  o b o w i ą z u j ą c e  p o s t a ­

n o w i e n i a  w ł a d z  w  s p r a w i e  t e g o  p o ­

d a t k u  o r a z  d o k ł a d n e  i  p r z e j r z y s t e  

t a b e l e  d o  o b l i c z e n i a  p o d a t k u ,  p r z y  

w y p ł a c i e  u p o s a ż e ń  m i e s i ę c z n y c h ,  

d z i e n n y c h  ł  g o d z i n o w y c h .  K s i ą ż k a

u k a ż e  s i ę  w  s p r z e d a ż y  w  n a j b l i ż ­

s z y c h  d n i a c h  w  c e n i e  1 , 5 0  m a r e k ,  ( r )

—  S T A N  Z D R O W O T N Y  M .  W I Ł  

N A ,  J a k  w y k a z u j ą  d o t y c h c z a s o w e  

d a n e ,  s t a n  z d r o w o t n y  W i l n a  j e s t  z u ­

p e ł n i e  z a d a w a l a j ą c y .  S p o r a d y c z n e  

w y p a d k i  z a c h o r o w a ń  n a  c h o r o b y  z a ­

k a ź n e  n t e  z a g r a ż a j ą  s z e r s z y m  r o z ­

p r z e s t r z e n i e n i e m  s i ę  t y c h  c h o r ó b .  

Z r e s z t ą  o d n o ś n e  w ł a d z e  s a n i t a r n e  i 

e p i d e m i o l o d z y  w  k a ż d y m  w y p a d k u  

z a c h o r z e n l a  n a  c h o r o b ę  z a k a ź n ą  

p r z e p r o w a d z a j ą  n a d z w y c z a j  s k r u ­

p u l a t n e  d o c h o d z o n  e  c e l e m  u s t a l e n i a  

ź r ó d ł a  c h o r o b y .  B a d a / ą  o t o c z e n i e  

c h o r e g o ,  o k o l i c z n e  s t u d n i e  i t p .

Z a r z ą d z e n i e  n a k a z u j ą c e  l e k a r z o m ,  

p e r s o n e l o w i  s a n i t a r n e m u ,  g o s p o d a ­

r z o w i  d o m u ,  k r e w n y m  n a t y c h m i a s ­

t o w e  m e l d o w a n i e  o  k a ż d y m  w y p a d ­

k u  c h o r o b y  z a k a ź n e j ,  z n a c z n i e  u ł a t ­

w i a  p r a c ę  p r o f i l a k t y c z n ą  w ł a d z  s a ­

n i t a r n y c h .  P o  i z o l o w a n i u  c h o r e g o  

b e z p ł a t n i e  p r z e p r o w a d z a  s i ę  d e z y n ­

f e k c j ę  m i e s z k a n i a ,  a  t a k ż e  w  r a z i e  

p o t r z e b y  s t u d z i e n ,  u s t ę p ó w  i t p .  S e z o  

n o w e  c h o r o b y  w c z e s n e j  w i o s n y  —  

i n f l u e n z a ,  d y f t e r y t  t  i n n e  „ p r z e z i ę -  

b i e n i o w e * *  n i e  z a g r a ż a j ą  p r z y b r a n i e m  

f o r m y  e p i d e m i c z n e j .  W  d r u g i e j  p o ­

ł o w i e  m a j a  n a s t ę p u j e  p o c z ą t e k  ^ s e ­

z o n u "  d l a  c h o r ó b  ż o ł ą d k o w y c h :  z a ­

c h o w a n i e  j a k n a j d a l e j  p o s u n i ę t e j  h i ­

g i e n y  o s o b i s t e j  o r a z  u n i k a n i e  n i e p r z e  

g o t o w a n e j  w o d y  j e s t  j u t  d z i ś  n a k a ­

z e m  c h w i l i ,  ( p )

—  B I B U Ł K A  D L A  M I E S Z K A Ń ­

C Ó W .  P r z y  s p r z e d a ż y  m a c h o r k i  d l a  

l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  n a  p o d s t a w i e  k a r t  

n a  t o w a r y  p r z e m y s ł o w e  z a  k w i e c i e ń  

r. b .  d o d a j ę  s i ę  p o  d w a  a r k u s z e  b i ­

b u ł k i  d o  p a l e n i a  n a  k a ż d ą  p a c z k ę  

m a c h o r k i ,  ( p )

—  P R O D U K C J A  N A C Z Y N  U Ż Y T ­

K U  C O D Z I E N N E G O .  W  c h w i l i  o b e c ­

n e j  o d c z u w a  s i ę  n a  r y n k u  b r a k  n a ­

c z y ń  d o  c o d z i e n n e g o  u ż y t k u .  C e l e m  

z a p e w n i e n i a  n a l e ż y t e j  i l o ś c i  t y c h  n a ­

c z y ń  p r z y  p a ń s t w o w y c h  k a f l a r n i a c h  

z o s t a ł y  z o r g a n i z o w a n e  d z i a ł y  g a r n ­

c a r s k i e ,  k t ó r e  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  

r o z p o c z n ą  p r a c e  n a  p o t r z e b y  w s i .  

P r o d u k c j a  n a c z y ń  n i e  n a t r a f i  n a  

t r u d n o ś c i ,  p o n i e w a ż  s u r o w c a  n i e  

b r a k u j e ,  ( r ) .

—  Z A K R E S  K O M P E T E N C J I  C E N  

T R A L I  C E N .  W  w i e l u  w y p a d k a c h  

d o  c e n t r a l i  c e n  p r z e d s i ę b i o r s t w a  i 

o s o b y  p r y w a t n e  z w r a c a j ą  s i ę  z  p r o ś  

b ą  o  r o z s t r z y g n i ę c i e  n i e p o r o z u m i e ń  

p o w s t a j ą c y c h  n a  t l e  o c e n y  w y k o n a ­

n e j  p r a c y ,  s p r a w d z e n i e  k o s z t o r y ­

s ó w ,  u s t a l a n i e  c e n y  p r z e p r o w a d z o ­

n y c h  r e m o n t ó w  I  r e p e r a c y j .  C e n t r a l a  

c e n  c h ę t n i e  u d z i e l a  o d p o w i e d z i  w e  

w s z y s t k i c h  p o w y ż s z y c h  p r z y p a d ­

k a c h  o i l e  d o t y c z ą  o n e  w y m i a r u  

c e n  z a  t o w a r y  i  u s ł u g i  o d p ł a t n e .  

N a t o m i a s t  k a l k u l a c j a  c e n  i  w a r u n ­

k ó w  u m o w y  p r z e k r a c z a  j e j  k o m p e ­

t e n c j e .

C e l e m  u n i k n i ę c i a  n i e p o r o z u m i e ń  

n a j l e p i e j  z a w c z a s u  p r z e d  z a w a r c i e m  

u m o w y  z a p o z n a ć  s i ę  z  o b o w i ą z u j ą ­

c y m i  c e n a m i  i  w y t y c z n y m i  p r z y  

k a l k u l a c j i ,  a b y  z a p o b i e d z  w s z e l k i m  

p r z e j a w o m  p o d w y ż s z e n i a  c e n ,  ( r ) .

—  S P E C J A L I Ś C I  B U D O W L A N I  

M U S Z Ą  M I E Ć  Z E Z W O L E N I A  N A  

P R A C Ę .  U k a z a ł o  s i ę  s p e c j a l n e  z a ­

r z ą d z e n i e  K o m i s a r z a  G e n e r a l n e g o  

p o r z ą d k u j ą c e  S p r a w y  b u d o w l a n e  n a  

t e r e n i e  o k r ę g u  g e n e r a l n e g o  L i t w y ,  

W  m y ś l  t o g o  z a r z ą d z e n i a  w s z y s c y  

s p e c j d i i ś m i  b u d o w l a n i  m a j ą  z a o p a ­

t r z y ć  s i ę  w  o d p o w i e d n ' e  z e z w o l e n i a  

u a  p r a c ę  w  s w e j  s p e c j a l n o ś c i .  P o d ­

l e g a j ą  t e n r u ,  w s z y s c y  a r c h i t e k c i ,  i n ­

ż y n i e r o w i e  . i t e c h n i c y  b u d o w l a n i ,  

i n ż y n i e r o w i e  i  t e c h n i c y  g e o d e z y j n i ,  

s a m o d z i e l n i  p r z e d s i ę b i o r c y  b u d o w ­

l a n i  o r a z  w s z y s t k i e  i n n e  o s o b y  p r a ­

c u j ą c e  w  d z i e d z i n i e  b u d o w n i c t w a ,  

m i e r n i c t w a  i s p o r z ą d z a n i a  p l a n ó w .  

Z e z w o l e n i a  b ę d z i e  w y d a w a ł  z a r z ą d  

s p r a w  b u d o w l a n y c h  w  K o w n i e ,

'  g d z i e  z a  n t e r s o w a n i  z g ł a s z a j ą  s i ę  

p r z e d s t a w i a j ą c  o d p o w i e d n i e  d o k u ­

m e n t y ,  N i e  d o t y c z y  t o  t y l k o  p r z e d ­

s i ę b i o r s t w  b u d o w l a n y c h ,  k t ó r y c h  r e ­

j e s t r u j ą  i  z a o p a t r u j ą  w  z e z w - o l e n  a  

5 n a  p r a c ę  l o k a l n e  s a m o r z ą d y  m i e j -  

| s k i e  w z g l ę d n i e  n a c z e l n i c y  p o w i a ­

t ó w .  ( r )

—  W A L K A  Ż  N I E S U M I E N N Y M I  

D O S T A W C A M I  M L E K A .  W i e l e  z l e w ­

n i  m l e k a  z  t e r e n u  p o w i a t u  s k a r ż y  

s i ę ,  z e  m l e k o  d o s t a r c z a n e  p r z e z  

o k o l i c z n y c h  r o l n i k ó w  c z ę s t o k r o t n i e  

j e s t  z a f a ł s z o w a n e .  Z a f a ł s z o w a n i e  

w y r a ż a  s  ą  w r m a ł e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z -

j c z u ,  c z ę s t o k r o ć  w y n o s z ą c e j  p o n i ż e j  

| 1 p r o c .  W  z w i ą z k u  z  t y m  o b j a w e m  

K o m i s a r z  O k r ę g u  W i l e ń s k i e g o  w y ­

d a ł  z a r z ą d z e n i e ,  w  m y ś l  k t ó r e g o  

m l e k o  d o s t a r c z a n e  d o  z l e w n i  w i n ­

n o  z a w i e r a ć  p r z y n a j m n i e j  2  7 5  p r o c .  

t ł u s z c z u .  J e d n o c z e ś n i e  K o m i s a r z  z a ­

k a z a ł  w y p ł a c a n i a  n a l e ż n o ś c i  z a  m l e  

k o  c h u d s z e  o d '  t e g o  m i n i m u m .  K a ż ­

d y  d o s t a w c a ,  k t ó r e g o  d o t k n i e  z a k a z  

p o w y ż s z y  m a  p r a w o  w e z w a n i a  b i e g ­

ł e g o  c e l e m  u s t a l e n i a  n a  m i e j s c u  w  

o b o r z e ,  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  w  m l e ­

k u ,  J e ż e l i  b a d a n i e  d o w i e d z i e  z ł e j  ' 

w o l i  z e  s t r o n y  d o s t a w c y ,  t o  b ę d z i e  

o a  u k a r a n y  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i  

z a l e ż n e j  o d  s t o p n i a  z a f a ł s z o w a n i a  

m l e k a ,  ( r ) .  .

—  O C Z Y S Z C Z A N I E  S Z O S .  P o z o - i  

s t a ł e  p o  g ł ę b o k i e j  t  c i ę ż k i e j  z i m i e  : 

w i e l k i e  z a s p y  ś n i e ż n e  o b e c n i e  t o p ­

n i e j ą  i  d r o g i  s t a j ą  s i ę  c o  r a z  g o r s z e .  

W  w i e l u  w y p a d k a c h  w o d y  w i o s e n n e  

p o w a ż n i e  u s z k o d z i ł y  n a s y p y .  W o ­

b e c  k o n i e c z n o ś c i  u t r z y m a n i a  d r ó g  

w  n a l e ż y t y m  s t a n i e  w  c h w i l i  o b e c ­

n e j  p r z y s t ą p i o n o  d o  e n e r g i c z n e g o  o -  

c z y s z c z a n i a  w s z y s t k i c h  t r a k t ó w ,  a  w  

p i e r w s z y m  r z ę d z i e  s z o s .  P r z y  r o b o ­

t a c h  t y c h  z a t r u d n i a n i  s ą  g ł ó w n i e  

r o l n i c y .  P r a c a  p o l e g a  n a  w y r ą b y w a ­

n i u  l o d u ,  u s u w a n i u  t o p n i e j ą c y c h  

z w a ł ó w  ś n i e ż n y c h ,  o c z y s z c z a n i u  p r z e

s o o w o ś c  a c h  j u ż  t e  r o b o t y  u k o ń c z o ­

n o  i d r o g i  s ą  w  c a ł k o w i t y m  p o r z ą d ­

k u .  { r t

—  N O W E  S K L E P Y  R U T Y  N A  

P R O W I N C J I .  W  n a j b l i ż s z y m  c z a s *  

z o s t a n ą  o t w a r t e  n o w e  s k l e p y  R u t y  

w  R u d o m ; n i e  i  M e j s z a g o l e .  O p r ó c z  

t e g o  p r z e w i d u j e  s j ę  z a ł o ż e n i e  w  n a j ­

b l i ż s z y m  c z a s i e  j e s z c z e  k i l k u  n o w y c h  

s k l e p ó w  w  o ś r o d k a c h  p r o w i n c j o n a l ­

n y c h ,  c o  w  z n a c z n e j  m i e r z e  p r z y ­

c z y n i  s i ę  d o  s p r a w n i e j s z ć j  o b s ł u g - 

l u d n o ś c i  w i e j s k i e j .  O g ó ł e m  n a  t e r e ­

n i e  p o w i a t u  j e s t  o b e c n i e  c z y n n y c h  

3 1  s k l e p ó w  R u t y .  ( r ) ,

— W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W O  U P R A ­

W Y  K A R T O F L I .  W y d z i a ł  o ś w i a ­

t o w y  i z b y  r o l n i c z e j  o g ł o s i ł  w s p ó ł z a ­

w o d n i c t w o  m ł o d z i e ż y  w  u p r a w i e  

w c z e s n y c h  k a r t o f l i .  W e z w a n i e  w y ­

d z i a ł  s p o t k a ł o  s i ę  z  w i e l k i m  z a i n ­

t e r e s o w a n i e m .  ( r )

—  U P R A W A  Z I Ó Ł  L E K A R S K I C H  

W  O K R Ę G U  W I L E Ń S K I M ,  U p r a w a  

z i ó ł  l e k a r s k i c h  w  o k r ę g u  w i l e ń s k i m  

o d b y w a  s i ę  n a  p o w i e r z c h n i  o k o ł o  2 5  

h a .  C z ę ś ć  t y c h  p l a n t a c y j  z n a j d u j e  

s i ę  w  m ,  W i l n i e ,  r e s z t a  w  p o w .  w i ­

l e ń s k i m  i  ś w i ę c i a ó s l d m ,  U p r a w i a  

S ! ę  g ł ó w n i e  m i ę t ę ,  r u m i a n e k ,  k o z ł e k  

l e k a r s k i ,  d i g i t a l i s  i  t .  p .  P l a n t a c j a  

z n a j d u j ą  s i ę  p o d  z a r z ą d e m  „ S o d y b y “ .  

N i e z a l e ż n i e  io d  u r o d z a j u  z  p l a n t a c j i  

, , S o d y b a “  k u p u j e  ’  z i o ł a  l e k a r s k i e  

u z b i e r a n e  w  l a s a c h  i  n a  p o l a c h  o r a *  

u p r a w i a n e  p r z e z  p r y w a t n y c h  p r o ­

d u c e n t ó w .  ( r t .

—  N I E P O R O Z U M I E N I A  S Ą S I E D S  

K I E .  W  w y n i k u  k ł ó t n i ,  z  s ą s i a d k ą  •  

n i e g r z e c z n i e  z a c h o w u j ą c e  s i ę  d z i e c i  

k t ó r a  t o  k ł ó t n i a  p r z e r o d z i ł a  s i ę  w  

k o ń c u  w  o r d y n a r n ą  b ó j k ę  —  n i e j a *  

k a  S t a n k i e w i c z o w a  K o n s t a n c j a ,  z a m .  

w  W i l n i e  p r z y  u l .  T a r t a k i  1 9  z o s t a ­

ł a  p o w a ż n i e  u d e r z o n a  w  g ł o w ę ,  t a k  

ż e  n a s t ą p i ł  w s t r z ą s  m ó z g u .  O f i a r ę  

n i e p o r o z u m i e ń  s ą s i e d z k i c h  o p a t r z y ł o  

P o g o t o w i e ,  ( t )

f l  TEATRY FILMOWE »
, . A n r g f / i “  is

53Tylko miłość"
Nadprogram OSTATNIB AKTUALNOŚCI 2  FRONTU. 

Poezątek seansów o god*. 15.00*-17.00—*19.00.

,Tajemnica Betty  Bonn"
Nadprogram-. OSTATNIB AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Peazątek seansów a  godz. 15.00-17.00—15.00.

S I W A * *  N a a g a r d u k a  ■M . /-a -Nowogródzki •

Droga do Izabelli"
Dodatek: OSTATNIB AKTUALNOŚCI Z FRONTU.

Początek aeanadw o godz. 1*00—17.00—15.00.

, / « i s z n e "  j j a a j  m

.Moja córka tak nie postępuje**
Nadprogram: OSTATNIB AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00.

14

€*„MAŁGORZATA: 3
Z odziałem Gusti Hober, Teo Lingena i in. wybitnych artystów 

Nadprogram: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00.

WSZELKIE SKUPUJEMY i 
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Howootwarta Pracownia
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Traką (Trocka) 15 
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iwiktor
|  N A P R A W IA  wszelkie 

instalacje elektryczne 
i a p a r a t  

Auśros Yar 
(Ostrobramska)

I Tania i doskonała naprawa instrumentów 
muzycznych oraz patefonów i gramofonów, j

Kupią aparat ~
11*  brony oraz sprzęt f fo­
tograficzny. klisze, błony, 

papier.
Skąpo (Skopówka) 6—18

1SI korni 
|| Yoki

Besodoio 1 szybko
irzedasz każdą rzeez w 

komisowym ekleple przy 
YokieSlą (Niemieckiej) 53

Wiktor Jasiunas
sktryczne - 
• t y .

(tli n Sa

S U
UWAGA!
Dn. SI.IV. r. b. rozpocznie 

aię krótkoterminowy

kurs kroju i szycia
dl* inteligentnych Pań 
wfedług nowoczesnej i bar­
dzo łatwej meody. Waka­
tów liczba' ograniczona. 
Informacje: Jogailos <Ja- 
gieloóska) 6—20, g. 14—18

MOTORjednofazowy
o sile 1/2 hp. —  1 hp.

natychmiast

K U P I

Pracow nia

Y iln iaus (W ileńska) 22

S przeda jem yksiążki rt.1SS
i różnej treści

Antykwariat Sv. Jono
Sv, Jono 

(Sw . Jańska) 1— 7.

TOKARKĘ
w drzewie z motorem 

jednofazowym

K u p i ę

Oferty do adm. .G oń ­
ca* pod , Warsztat*

I 1
n o m  maroitany *  ogrodem 

sprzedana lab wydzierżawią. 
Oferty do admin. .Gońca* pod 
, J .  U.*. 8938-0

l l o  sprzedania kredens, szafa, 
lastro, C krzeseł miękkich. 

Didżioji (Wielka) 25-9 . 8931—1

n o  sprzedania garnitnr do bn- 
tów na wzrost średni, mate­

ria! szary na płaszez damski 
lab męski. Kalyarlją (Kalwaryj­
ska) 79-3 . 8951-1

f jo  sprzedania wózek dziecin- 
ny. Bonitratrą (Bonifrater­

ska) 2—1, od 13 do 16. 3*49

n o  sprzedania maszynka do 
kręcenia lodów znpełnle no­

wa, firma .Ideał*. Wilno, Kanno 
(d. Kijowska) 29 m. 8. 3987

Jotel — łóżko do sprzedania. 
Didżioji (Wielka) 30 -23 . 8967

tfnpię wózek dziecinny. Ćior- 
•* lionio (d. Zakretowa: 21—5.

3984

IFupit psa rasowego 2 - 3  let- 
•» niego. Dog, seter, bokser. 
Mindango (d. Słowacki ego) 17 
m. 17. 8952

8/upię dętki i opony rowerowe 
rozmiar obojętny. Oferty do 

adm. .Gońea* pod .Dętki*. 4005

gzup:ę płyty .I.ingnaphone 
■» Language*. Oferty do adm. 
.Gońca* pod .Płyty*. S

M aszynę do szycia nożną ga- 
* binetową centralną .Singer* 

sprzedam. Stan b. dobry. Krei- 
toJI (Krzywe Koło) 13 m. 8 .

3978-1

płaszcz karakułowy kloszowy 
* w stanie dobrym sprzedam.
Użnpio (Zarzecze) 1 1 —1 . 3973

Ootrzebna fisharmonia do no- 
* wo założonej parafii. Zapła­
cimy debrze. Vokieóią (Nie­
miecka) 85-28, od g. 10-14.

3912-0

Cprzedam elegancką jesionkę 
»  na wzrost średni. YiSinskio 
(d. Bobrujska) 17-6 . 8 *15 -0

Cprzedam patefon. lingwafon, 
jesionkę damską, palto mę­

skie i dziecinne, obrus, zegarek 
słoty, garnitur męski, smoking, 
serwis, lalki śpiące. Źvtrbliu 
(Wróbla) 9 -14 . 8975

Sprzedam czarną marynarkę w 
dobrym etanie. Poloeko (Po­

tocka) 8 0 -1 . 3997

Cprzedam męski garnitnr jasny 
»  prawie nowy na wzrost du­
ży, antenę, izolatorki oraz klosz 
celofanowy, Klecą (d. Klono­
wa) 16—8, godz. 15-17. 2976

Cprzedam męski płaszez, Jasny 
"  garnitnr, pantofle i bieliznę. 
VyLenin (d. Archanielska) 5—1, 
od 4—8. 8T

Cprzedam nowoczesny nienży- 
-** wany tapczan. Oglądaó: Al- 
gtrdo (d. Piłsudskiego) 19—5,
•d 16-19. 8*75

Cprzedam maszynkę do mięsa, 
młynek do kawy, gitarę, 

męskie czarne pantofle Nr 22, 
kilim 8x2. Pakala&a (Podgórna) 
5 m. 3. 4003

Cprzedam zegarek ręczny ,Cy- 
”* ma*, modern—ubranie mę­
skie z materiału bialskiego na 
wzrost średni, pantofle damskie 
brązowe Nr 34 zupełnie nowe, 
męski kapelusz kolor zielonka­
wy oraz wagę dziesiętną—pomo­
stową 100 kg. Noilins (d. Nasza) 
l t —6 , koło Ćiurlionio (d. Zakrfi- 
towa). 3993

Cprzedam ezałę jednodzwiową, 
•* kosz bagażowy, walizę, fote­
lik krzesłowy, brzytwę, goto- 
walnię techniczną, dewizkę, 
wieczne pióro i ołówek, brosz­
kę z kośei słoniowśj, kołnierzy­
ki Nr 37, pas skórzany, fajkę, 
lniane ubranie sportowe białe, 
pantofla sportowe Nr 28, komp­
let .Naokoło Świata*, podręcz­
niki fizyki, francuskiego i ła­
cińskiego, słowniki polsko-litaw- 
ski I rosyjsko-litewski, .Dzieje 
Narodu Polskiego', historia 
średniowieczną i nowożytną e- 
raz rosyjski album geograficz­
ny Europy. Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 44-13, godz. 10-14 
1 18-18. 3«7

Cprzedam elegancką ezarną 
** jedwabną sukienkę, lakierki 
męskie Nr 27, używane ubranie 
męskie do długich butów, skórę 
wilczą (dywan). Ł>v. Jackaus 
(Św. Jacka) 10-1. 3391

Cprzedam męski płaszez zimo- 
3  wy oraz segaf etojąey gabi­
netowy. Ćiurlionio (d. Zakreto­
wa) 42 -8 . 8994

Sprzedam futro damskie nowa 
karakuły, wiosenne futro 

daehy na szczupłą osobę. Pyli- 
mo (Zawalna) 21—4. *992-1

Sprzedam nowy tapczan na 
trawie i włosiu rozmiar 

*5 om / 185 cm. KalvaHją (Kal­
waryjska) 81-2 . 3*04

Cprzedam kredens, serwis do 
»  herbaty, szafę. Ónos Vytau- 
tienes (d. Jasna) 15— 3. 4001

Cprzedam pantofle damskie 
3  jasne Nr 86, brązowe Nr 38, 
pokojowe Nr 38, samowar nowy, 
poduszkę, siennik, łóżko drew­
niane. RadTilaitóe (d. Królew­
ska) 3—1, od 3 pp. 3874

Sprzedam 2 kapy: białą i ko­
ronkową, kołdrę, 2 pokrow- 

e i, 2 firanki, obrus płócienny, 
eerwotę pluszową, etóf dębowy, 
wazę porcelanową, torebkę skór­
kową i ze szpagatu, pantofle 
Nr 37, 3 mtr. wełny popielatej 
i drobiazgi. Stepono (Stefań 
■ka) 4 -1 .  3*78

Sprzedam dziecinne łóżko z 
siatką i materacykiem, becik 

z pokrowezykami. Mahometoną 
(Mahometańska) 4—8, godz. 
16-1*. 39S9

Sprzedam drzewa owocowe 1 
krzewy jagodowe, nasiona 

warzywne. Tilto (Mostewa) 17,
o g r o d n ik .  8 * 8 * — 1

Sprzedam płaszez letni męski, 
garnitnr męekl 1  materiał na 

nbranto. Pyiimo (d. Zawalna) 
81—4. 3977-1

Sprzedam pluszową otomanę 
w dobrym etanie I kredens. 

Zgłaszad się pod adresem: La- 
takas (d. Łotoozek) 4 m. 9, w 
godzinach od 9 do 18. 3*31

Cprzedam etół, nowy-rozanwa- 
® ny na 12 osób. Kernaves
(d. Świetlana) 8 m. 4 . 398S

Cprzedam ręezną maszynę do 
^  szycia „Singera*, damski 
płaszez aksamitpy, pas gorseto­
wy, smoking i ożywano dam­
skie sportowa pantofle Nr 37 
i 37’/,. ŹTirblią (d. Wróbla) 
7 Bi. 4- a. 3970

Cprzedam patefon walizkowy 
"** z płytami oraz nową szafę 
trzeeh drzwiową rozkładaną. 
Ćiurlionio (d. Zakretowa) U —10.

8966-1

Sprzedam niezwłocznie pierw­
szorzędne tyrolskie skrzyp­

ce. Wzór Klotz‘a. L to to  (Lwow­
ska) 22-a—4. 3959

Cprzedam suknię ślubną, szafę 
trzech drzwiową, brązową 

tekę, płaszcz skórzany. Trimitą 
(d. Trębacka) 5 -6 -  3953

Sprzedam długie czarne spod­
nio 1 aportowe popielate, n- 

branio meskie, baty * cholewa­
mi Aż 29. Selią (Sołtaniska) 4-u 
m. 1. 8954

Cprzedam maszynę gabinetową 
3  „Singer*, szafę a lustrem no­
woczesną do ubrania, szafkę 
nocną, stół dębowy półokrągły, 
czółenko do maszyny central­
nej i kamasze czarne Nr 28 
męskie. Dkmergós (d. Wiłko- 
midrska) 42 —3 3669

Sprzedani srebrnego lisa. Kal- 
variją (Kalwaryjska) 2-10-11 

3917

Wiek XIX. Eto lat Myśli Pol­
skiej. 8 tomów w ozdobnej, 

oprawie sprzedam. B. Radvilai- 
tós (d. Królewska) 7/2 m. 1, od 
godz. 16 do 1* codziennie. 3968

L AKU5ZCSIKI
M aria Laknerowa  

przyjmuje od 9 rano do 7 w 
Jasińskie (Jasińskiego) 7—5.

W . Śm iałow ska
Pilies (Zamkowa) 28—6

J. Korchowa
Olandii (Holendemia) 4—1.

M arja  Brzezina
Lihbarto (d. Grodzka) 2¥— 1.

|  P  »  ź& g  &  1

ffjo praermni obuwia potrzebni 
szewcy na *ta?e K. Stukelis. 

Gedimino (cl. Mickiewicza) 4.
_________________ _3*50

g^Buzyk poszukuje zajęcia jako 
* * organista, ehórmistrz, ka­
pelmistrz, pedagog, (Instrumen­
ty  *»yczkowo, dęto, teorja). 
Mofte wyjachać na prowineje. 
Artilerljos g-ve (Artyleryjska) 
1 - 1 . 3S61—2

Potrzebny uezeń do krawiec­
twa damskiego. Tilto (Mos­

towa) 16—6.
(Mos*

J986-2

potrzebna inteligentna osoba 
* do pomocy w gospodarstwie 
domowym. Oferty kierować do 
•dm. ,Gońea* pod „A. B." 8989

potrzebna młoda służąca umie- 
*7 eotować. fcv. Ignoto
(Sw. Ignacego) 8—27. 3996*

Samotna panienka chętnie wy­
jedzie na wieś jako opiekun­

ka do dzieci. Oferty do admin- 
„Gońca* pod „Zajęcie*. 4011

fflostra »ed „ lubiąca dzieci 
^  wyjedzie na wioś. Dow. Biu­
ro tłumaczeń podań. Gedimino 
(d. Mickiewicza) 22. 3901-3

ęrłuiąoa z dobrym gotowaniom 
potrzebna. Tilto (Mostowa) 

3-a-28, godz. 14-16. 3955

Starszej eamotnej kobiecie za 
opiekę nad chorą i pomoc 

domową, dam utrzymanie i 
mieszkanie, oraz częściowo wy­
nagrodzę. łseśkinin (Szeszkiń- 
eka) 10 m. 4, Mirynoweki. 3925

fjczciw a etaraza osoba poszu* 
^  kuje pracy przy dzieciach 
lub kuchni. Panerlą (Ponaraka) 
20—1. 3985

Modne
drewniaki
poleca wytwórn ia 

ul. V iln !aus (W ileńska ) 
17/19— 3.

L E K A R Z E
Dr. m ed. St. Czepiłli*

Chlrurg-stomatolog 
Choroby jamy ustnej, dziąseł 
i wszelkie powikłania zębowe. 

Przeprowadził się aa Gedimino 
(d. Mickiewicza) 15-6, tel, 201. 

Przyjmuje od godz. 16—18.

Dr. Edm und Kuncewicz 
b. asystent Kliniki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła. 

Uosto skg. (z. Portowy) 3—4. 
Przyjmuje od g. 9—10 i 15—16

D r .  K. Pigulew s l t i
b. st. asyst, kliniki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła 

Poloeko (Połocka) 14—1- 
Przyjmuje: 9.30—10.80 116—1*.

D r, m ed. W ik to r  P iesk ów  
Choroby- nerwów et wewnętrzne. 

Jogailos (Jagiellońska) 5—15. 
Godziny przyjęć: 12—13 i 16—17

Mil wiewag
g erlitz a  (naturalną m®todą nl«*- 
^  mieckiego uczy pojedyńczo. 
grupowo. Dr. Puciata, Uiupio 
(Zarzecze) 16-19. 3763 - 9

Hiemieckiego wyjiczam szybko 
i niedrogo. Porozumieć się w

poniedziałek do 8 rano, w nie­
dzielę do 6 rano i reszta dni od 
8.30 wlecz, Paupio (Popławska t 
9 - 4  3%a

privatschula fur Deutsobea 
■ Untericht—Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 4—12. Uwaga! Waka­
cyjne kursy niemieckiego od 
1.1 V, Lekcje prywatne pisania 
aa maszynie.

Śpieszcie wszyscy na po­
czątkujące grupy jęz. nie­
mieckiego i in. języków do
Serm anlstik-lnstitut

nauki języków obcych 
Didżioji (Wielka) 2, p. I. 

rozpoczynające się w dn. 
od 17 do 20 b. m. Kancela­
ria czynna od godz. 8—20.

W  6  i  61 E

n c d a n la , tłumaczenia 
r nfemieckie i litews­

kie. Vilniaus (Wileńska) 26 -5 
(wejście z frontu u fotografa).

A A )

A\ ę te fa n  Arthur Mnuar —
• * )  ~  Biuro podań do wiadz 
niemieckich. Jurgio (z. Św. Jer^ 
aki) 4—5. Czynne od 8—18.

Biuro v!a a vis Poczty

„C E N T R U M ”
Didżioji (Wielka) 6

Podania do władz, przepisywa­
nie na maszynie, tłumaczenie 
w jęz. niemieckim i litewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—IS.

pozostawioną teczkę w wyt- 
« wórni zabawek. Auśros Yar- 
tą (Ostrobramska) 20, proszę 
odebrać między godz. 10—14

3 8 6*

gubiony dowód osobisty II- 
tewski, oraz metryki na nm*~ 

Walickich, proszę zwrócić z* 
wynagrodzeniom pod adresem: 
Sventiką (d. Popowaka) 32-6.

ygubiony dowód osobisty oraz 
inne dokumenty na jgaz.

kasiewiczówna, proste /.wrócić
za wynagrodzeniem i.ol adre- 
gem: Daukanto (d. Objazdowa) 
6 -3 .

g

Jeden lub dwa pokoje z wygo­
dami przy inteligentnej ro­

dzinie potrzebne. Oferty do *d- 
min. .Gońca" pod „Pokój*.

b - 8 8 ł ( t

Samotny lat 31 wynajmie po­
kój umeblowany. Oferty d« 

adm. jGońca* pot* *W. P.% 334J*

Aćrej Redakcji i Administracji: ul, Gedynaiss 11.* (I piętro). Ted foaiy: Redaktor Naczelny 49, Recbtkcj* 8-13, Administracji! 7-*t, Ekspedycja 6-99. Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych « d  10— »»
Redaktor przyjmuje od godz. 12—14. Administracja czynna od godz, 8— 16 (oprócz niedziel I iwiąt). Ceny ogłoszeń: Prokne do 1# iłów — 1 RM., następne słowo — i  fen., 1 wiersz w kronice — 66 feB..
matrymonialne — 10 fen. za wyini litera tłustego druku w ogłosi ni ach drobnych —  6 fen,, poszukującym pracy 5 Opli rabatu. Nekrologi do 100 m/m 10 fen., -wyżej 16 fen. za wiersz milimetr. la  podanie

adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń eo do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.
"'* '- ■'   I<i"................ ... .II., .. — ■ mp   es II ....... ne m . —


